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STRON A 2 - ,,SLOW A I CZYNY" to felieton STANI­SŁAWA omawiającv ostatnie 
�ociągnięcia Zachodu, poda­J�c� w poważną wątpliwość osw1adczenia jego przywódców. 

, _STR?N A  3 - W jaki spo­sob mektórzy_ ludzie stosują 

uniki wobec uwag krytycz­
nych? Odpo,Yiedź daje Zdzi­
sław GAWROŃSKI w swoim 
artykule pt.  ,,WYKRĘTY i 
NIEDBALSTWO" O lekcewa­
żeniu petentów pisze Adela 
KORDYS w felietonie , .KRAI­
N A ZMARNOWA'.'IEGO CZA­
SU". 

STRONA 5 - ,,SMUTNY 
l'RZYKLAD ROKITNICY'' 
Lesława MILLERA winien 
zmusić do zastanowienia każ­
dego, kto poczuwa się do od­
powiedzialności wobec siebie 
i innych. 

STRONA 6 
SZY DZIE.1"" 

,,NAJDLUŻ­
pierwszy od-

cinek opowieści o inwazji 

I 
kkh druż:,n, ostatnie donie-

aliantów na północnym wy- sieni3 ze sportu. 
brzeżu Francji w roku 19H. 
Poza tym - pro;p-am KIN, STRO_ A 8 - ,,FAJ{TURA 
IMPREZ, TELCWTZJI. r,R 44" - nowy repcrtaż kry-

minalny KQs:yny PR ·\KUSZ, 
STJtONA 7 - ,.CZERWOKE cieka\\ ostki, DROBI AZGI 

DIARL Y" I „BLĘKITNI" \.'\,' cotygodniowa porcja uwag 
FINALE - o turnieju dzi- , .,CVDZE CHWALICIE ... " 
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,,SPOKOJNY WEEKEND 

TVQODN I K  ZAQł:ĘBIAMI EDZI0VJEaO 

to tytuł sensacyjnej 

powieści kryminalnej 

napisane) specjalnie dla czytelników „WL" 

przez znanego literata występującego pod pseudonimem 
JACEK JOACHIM 

Nazwisko to znane jest z pe'\vnością  naszym czyte,ln ikom 
z lamów „Gazety Robotniczej", która drukowała już dwie 
powieści Jacka Joachima. 

U W A G  A! 

nym numerze na stronie szóstej . 
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Fot. T. Drankow�ki 

N 
A RZEKOMĄ nieatrakcyj­

ność złotoryjskiego powia­
tu powolywuli się w, roz­
mowach niema'l wszyscy 

lekarze i personel pielęgniarski. 

Niechętnie tu przyjeżdżają, 
Zwłaszcza lekarze. 

- Na 68 tys. mieszkańców po• 
wiutu j est tylko 20 lekarzy -
mówi k ierc•wnik Wydzic1}u Zdro­
wia, dr Bartosiewi cz. W samej 
Złotoryi pracuje ich 1 1 .  

W powiecie złotoryjskim prze­
widziane są tylko 22 etaty lekar­
ski e  (rzeczywiste potrzeby tere­
n u  wymagają podwoj en i a  tej 
li czby),,. a • tymczasem dwa z 
r>ich nie są jeszcze obsadzone. 
Brak lekarzy. Brak w szczegl)]­
ności soecjalistów. Tych ostat­
n ich (oku l i ste_ laryngologa, neu­
ro1<,,1a i rad iolo.E!a) i m oortuje się 
z Wrocławi a. Przyież,dża ią  do  
Złotoryi raz w tygodniu. Z tłu­
mu cze-kających na wizvtę, u 
ktńre(foŚ z nich. wielu odchodzi 
z kwitkiem. Ni e, może bvć zre-• 
s7ta ina<'zei. Jeden soecjalista na  
Gil  tvs. Judzi t<i mniej niż przv• 
słowiowa kro,pll'I w moirzu . .Te• 
dvna r::irla - że':Jv ,vymieniPni 
snP<"ia l i ,Eci 7,imieszkali v.. Zło­
toryi n a  stałe. 

- Udało nam się �;verhować 
Jl'dne!!,,, znanego w całej Polsce 
pinekolm!a i cvt.ologa. wielol et• 
niego pracowni ka kliniki po-
7„c1 1iskiE"L <lr Kopc7vńs1<ieszo. nd 
J-lpea bedzie tu ·więc 2 snecia• 
lis tów tZinpkologńw. Inni.  nieste-

• 1.v. m1rlal h�dą d,iieżdżać raz ,v 
tvs:ro<lniu. Nie mają zamiaru '' tu 

zakotwiczyć, 
Po wielu  rozmowach zrozu• 

miałam: to te jak złoto ważo• 
ne :i przydzielane mieszkania w 
znacznej mierze wpływają (orzy 
najmniej zdaniem pracownikriw 
służby zdrowi a) na  ooinie Zło­
toryi jako miasta ni eatrakcyj• 
nego. 

I sekrrtarz Komitetu Miejskie• 
�o PZPR w Zbtoryi, Marian 
Konefał, członek Komisji Mie• 
szkaniowej, tłumaczy: 

- Sytuacja mieszkaniowa w 
naszym mieście j est niezwykle 

trudna. Na rozpatrzen ie  czeka 
SOO wniosków osób ubiegających 
się o przydział lub zamianę 
mieszkan ia .  W obecnych warun ­
kach, do  1965 roku włączn ie, 
n i e  uda nam s ;�  zalatwic wię­
cej. r, i ż  FOO poda ń . Stare bu­
dynki  wal ą  się. W tym rok u  
d o  r<nbiórki z a  pia riowano dom:1 
zami eszkałe przez 1 7  rodzi n ,  u 
nowych budynków octdanych 10-

star ,  ie do użytku tylko 36. Z l i cz­
by tej, zgodnie z uchwalą Pre­
zvdium l\/1RN z sierp n ;a l !l61 r., 
20 proc. nowvch mieszk:;, 1� prze­
znac:rn się dla tzw. ludz i  n :c­
zbędnych d l a  mia,ta, w tym ta k-
że dla prnc-owni ldw służ'::ly zdro� 
wia (w roku bieżącym dla pra­
c0wrii kń,.v służby zdrowia przy. 
zna110 3 m i eszkan ia, d la  Inspek:­
torntu Oświaty również ;,, dla 
fu nkcj '.)nariuszy MO - 2) .  

. J::ik wirlać, s!użha 7<lrowia w 
Złoforyi n i e  jest traktowana po 
macoszemu, 

P 
ROBLEM, który w Złotoryi 
głównie mnie interesował. 
to lecznictwo zamknięte. 

Jeden 145-lóżkowy szpital zło­
toryjski musi sprostać potrzebom 
(i8-tysięcznego powiatu, S4pi tal 
w dodatku nienowy, z trudem 
dosi.osowywany do potrzeb współ­
czesnego lecznictwa. Szpi l:Jl ,  w 
którym do ubi egłego roku 0-d­
dzic1ł polr:J·Żniczy ' pcnbawiony byt 
wody (dochodziła jedynie na 

Fortepiany 
otrzymają . poanoc 

w·ojewódzka Komisja Rczdzia­
lu Robót po zapoznaniu się z 
zamieszczonym w Waszym piś­
mie, artykul'em pt. , ,Fortepiany 
wolfiją o pomoc" nin i ejszym ko.­
muni kuje:  

Ost,ateczną decyzją z dn, 20 
maja 1 963 r. ro½oty budowlan� 
w Legnick iej Faoryce F'nrtepia­
n fiw zostałv włączone do wyko­
nawstwa WPBP Nr 1 .  

Sekretarz 
Woj. Komisj i  Rodz. Robót�­

mgr Jerzy Kudrzycki 
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) • NIEPUNKTUALNY AUTOBUS 

Czesto spóźniam się do pxacy _z 
winy' autobusu kursującego na Unii 
; ,B". Często na prz:i,stanku przy ul. 
żwirki i Wigury zmuszony J e�te_'ll 
czekać na przyjazd autobusu az 24 
minuty. często, wreszcie, słyszę wów 
czas od kondukto�ki następuJ ące u­
sprawie<iliwieni e :  ,,na linii brak 
j est j ednego wozu". 

czyżby takie usp,rawiedUwienie 
miało rozgrzeszyć dYTekcję MPK w 
Legnicy? 

Dobrze by było; aby Redakcja 
- Wiadomości Legnickich" dopomogła 
�sprawnić ten stan rzeczy. 

z poważaniem 
PAWEL LUKASZEWICZ 

(adres znany redakcji) 

MIESZitAŃCY DZIĘKUJĄ 

w Legnicy przy ul. Jordana 

nr 9 w lipcu 1962 r. zepsuły 

się rury wodociągowe. Lokato­

rzy tego budy_nku kilka�rot�ie 
�gla§i_zal! Q tyll! � .Qbw�d�!e J.)_!:_ZY, 

ul. Zielonej, jednak bez żadne• 
go rezultatu. Tak trwało aż do 
25. V. 1963 r. Tego dnia lokator­
ka wymienionego budynkµ Mi.· 
chalina Dobrza11ska zwróciła się 
z prośbą do kierownika Komi• 
sariatu I MO w Legnicy o po­
moc w powyższej sprawie. Kie• 
rownik komisariatu zwrócił się 
z i nterwencją do dyrektora 
MZBM, który osobiście zajął się 
tą sprawą. 

Po upływie jednego dnia przy• 
stąpiono do naprawy rur wodo• 
ciągowych. Składam więc na.i• 
serdeczniejsze podziękowania 
ppor. l\Iarianowi Ji:-naczakoWi i 
dyr, B. Pawlakowi, 

Wdzięczna 
Michalina Dobrzańska 

Od redakcji :  
Czy sprawy tej nie można bvło_ 

�g_ł?,t'fić bez interwencj i MO?, 

POZOSTANIE 'rYLKO 
WSPOMNIENIE 

Bylem bardzo ucieszony, że lapi­darium znajdujące się w stanie b. zaniedbanym przy ul. Muzealnej w Leqnicy (2-gie istniejące po m. Wrocławiu) zostanie przeniesione na teren ogrodu przyszkolnego Liceum Pedagogtczneqo - o czym wyczyta­łem we „ W .L."'. 
Niestety, jak dotychczas, ntc stę nie zmieniło: La1Jidartum w da/.­szym ciqgu niszczeje. 
A szkoda, bo nikt lepszej by nle roztoczy/ opieki jak ci, którzy w przyszłości mają zająć się wycho­waniem młodocianych obywateli. Niek.tóre figury sa rozbijane przez chuliganów - a niedługo pozostanie tylko wspomnienie, że lapidarium w Legnicy istniało. 

z poważaniem 
A. F. 

(nazwisko t adres znane redal«:Jt). 

na1mzsze piętra), którego kostni­
ca lbri;r !) z konieczności mies:i 
się w suterenie opodal kuchn: ,  
a praln i:i i prasowaln ia w 
schron ie  przed wlotn i czym „ wy­
pożyczonym·' przez TOPL. Sz,, i  -
tal n iezradiofonizowany, przepel-

(Dokoriczenie na str. 5) 

enna in icjatywa ------

Zakład 
e lektron ik i 

w Bolesławc11 . 
Jak już informowaliśmy, w 

Bolesławcu powstaje, drugi w 
Europie, nowy zakład doswiad­
czalny elektroniki .  Miejsk ie 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane p rzystąpiło już do 
adaptacj i niektórych budynków. 
W jednym z nich powstanie 
wydział produkcji „Geterów", 
dział głównego mcchanil,a  i na­
rzędziownia. Pod kon iec czwar­
tego kwartału br ruszy już  
produkcja „Geterów". (Są to  po­
chłaniacze gazów w lampach 
elektronowych. Jest to jak 
gdyby wewn�trzna pompa w 
lampie elektronowej , k tóra po­
chłania g;.izy wydzielające s !ę  
podczas pracy poszczcgólnyci1 
Jej  elementów). 

Biuro ProjcUów i Studiów w 
Warszawie wykonuje dokumen­
tację adaplacj i całego obiek1 u 
pod zabudowę. Pod koniec hr. 
zakład zatrudni  już  około 1 50 
osób. W rok u 1966,  po zakończ{:­
n iu  robót adaptacyj nych, zna j ­
dzie tu  zatrudn ien ie  blisko 400 
osób, w tym znaczna część ko­
b;ct. 

Począwszy od przyszłego rok u 
25 procent produkcj i  zarezerwo­
wano na eksport do Anglii ,  NRD 
i Czechosłowacji. 

Globalna  wartość produkcji 
po uruchomieniu  zakładu wy­
niesie około 100 milionów zło­
tych rocznie. 

W chwili obecnej dyrekcja 
zakła.l u boryl-;a  się z trudno­
sciami w uzyskaniu mieszka6. 
d la  pracowników inżynieryjno­
techn iczny:::h. Wiadon:o, i ż  w 

za kładzie o profilu  specjalistycz­
nym, przy produkcji doświad­
czalnej - wymagane są  kadry 
o wysckich kwalifikacjach za• 
wodowych, a nierzadko trzeba 
zatrudnić  naukowców. W zwią­
zku z tym Prezydium MRN win­
no  przyjść fabryce z pomocą i 
znaleźć kilka m ieszkań dla spe• 
cjalistyczne�o �rsonelu. 

(ski) 
........____. 



Siadem naszych artyku łów 

Jeszcze o 
W odpowiedzi na Wasze p i­

smo nr  690 z d nia · 27. V. 63 r. 
w sprawie notatki prasowej pt. : 
„Za co płacę" zamieszczonej w 
„Wiadomościach Legnickich" w 
nr 21/321 uprzejmie wyjaśniamy, 
że za program artystyczny im­
prezy, która odbyła się w kinie 
,,Wenus" w Bolesławcu odpo­
wiedzialne jest Dolnośląsk ie 
Przedsiębiorstwo Teatralno-Im­
prezowe. Okręgowy Zarząd Kin 
udostępnił  D.P.T.I .  sa lę  kinową 
na podstawie przedstawionego 
zezwolenia V,ydziału Kultury 
WRN Wroc1Rw i zezwolenia 
Urzędu Kontroli Prasy i Wido­
wisk i tam należałoby skiero­
wać omawianą interwencię, 

Ze swej strony uprze.imie 
dziękujemy za informację, dzię-

Sprzęt rybacki 
W odpowiedzi na notatkę praso­
wą pt . .. Po każdy drobiazg do Leg 
nicv" zam iesz.czoną w numerze 
?.2 322 Was7.ego pisma Wydział 
Prz�myslu i Han::llu Prezydium 
PRN w Lubinie wyjaśnia, że o.. 
becni.e Lubin nie po�iadcJ sk lepu 
spec,ia tne�o z art. i;porlowymi oraz 
ze względu na poważne trudności 
lokalowe sklep taki będzie uru­
chomio,w w 1 965 r. w . j0dny:n . z 
)owali z nowego budown1cf wa. Nie­
zależni ,� od powyi:szego Lut. Wy­
dział wydał j Ul polecenie \vpro­
wadzenia przez istn iejące sklepy 
<'lziewlarskie i obuwnic7e wiek­
sze.P,o wyboru art. sportowych ora! 
u.Jokowa11ia w jednym ze sklep(,w 
Miejsk iej Spcildzi•,lnl w LubiniP. 
stoiska ze sprzęfE'm rybackim. 

Kier<1Wnik 
Wydziału Przemvslu i Handlu 

(-) mgr Kr,1;ysztof Klcbankiewlcz 

Odpowiedzi 
redukc}i 

Emilia Bzowy - Legnica. 

Pani sprawę skierowallśmy d o  
prezesa Sądu Wojew. we Wroctą• 
wlu, O wynikach nasz.e j  Interwen­
cji zawiadomimy panią oddzielni�. 

Lokatorzy domu przy ul. Pstrow• 
ski ego 15 w Legnicy. 

MZBM zawiadomił nas, te w dąhl 

27 czerwca br. zlecił Przedsiębior­
stwu Gosp. Kom. naprawę il,stai„ 
-wod.-kan. w budyµku. 

Lidia Kostanecka - Legą!ca, 

Sąsiadowi 1.wróco1rn uwagę, aby 
szanował kwietnik!. Gdyby nie sto­
sował się do upomn!en, radzimy 
zawiadomić o tym ADM nr 3, któ- -
ra otrzymała odpowiednie pismo w 
tej sprawie. 

Konstanty WTóblewskl Legnica. 

Wydział Spraw Lokalowych Pre�. 
MRN poinformował nas, że pań!l<a 
�prawa zos t ała załatwiona w ubieg­
łym roku, lecz dotych�zas nie za,�! 
pan przydzielonego mu mieszkania. 

Władysław Drozdyk - Legnica. 

Prosimy o przybycie do redakcji 
w celu zapoznania się z treścią li­
stu jaki wreszcie otrzymaliśmy w 
pańskiej sprawie z Frez. MRN. 

PROBLEM ----�--------
TYG ODNI A 

l O CZERWCA Prezydent Ken 
nedy wygłosił na Uniwer­
sytecie w Waszyngtonie 
przemówienie na  temat 

obecnej sytuacji rniędzynarod<:>­
wej . 

„Wojna totalna - stwierdził 
- nie ma dziś żadnego sensu, 
gdyż wielkie mocarstwa mogą 
rniec olbrzymie i stosunkowo 
niezniszczalne za.pasy broni nu­
klearnej i nie skapitulują bez 
jej zużycia". 

W qpublikowanym 16 czerw­
ca na lamach „Prawdy" i „Iz­
wiestii" wywiadzie udzielonym 
redaktorom naczelnym obu 
dzienników - premier Chrusz­
czow stwierdził, że przemówie­
n ie  Kennedy'ego stanowi krok 
naprzód w realnej oceni e  sy­
tuacji międzynarodowej, ponie­
waz mówił o konieczności zna­
lezienia dróg, które wyzwoliłyby 
ludzkość od wyścigu zbroje.ó i 
od grozy światowej wojny ter­
mojądrowej . 

Jednocześnie Chruszczow 
wskazał, że w przemówieniu 
Prezydenta istnieje szereg 

2 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 
fr 28  (328) 

,, Wenus '' 
ki której będziemy ostrożni przy 
wynajmowaniu sal na tego ro­
dzaju imprezy. 

Dyrektor 
(-) Franciszek Majdra 

Bądzf e mlel,o . "" 
1 p1ec2ywo 

w numerze 21/321 Waszego pisana 
ukazał s.ię artykuł pt. : ,,Czyteln\cy • 
ptszą·•, w którym klienci wnoszą o 
w�ześnlejszą dostawę pieczywa i 
sprz;eda:i;. mleka w dni świąteczne w 
fklep\,- nr 67 przy ul. \VroclawsldP.j I 

Biorąc pod uwagę słuszne żąd�n\a 
czytelników zarząd tut. spółdzielni 
spowodował dostawę pieczywa o go­
dzinie 6,20 oraz wprowadzono spr.le­
daż mleka w dni świąteczne. 
POWSZĘCHN A SP-NIA SPOŻYWCZA 

W LEGNICY 

Aby nie błądzić 
Z przykrością stwierdzamy, iż 

artykuł pt: ,, Daleko do dworca" 
opisuje prawdę. Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą motorniczowie, któ­
rzy winni dopiln◊-1i\lać by tabl ica 
l1 1e,1.!r,k )Wił była zgodna z kierun­
ldem j azdy. 

W sto�unku d0 winnych zostały 
zastosowane i,ankcje .�łużbowe. , 

�ziękujemy za zwrócenie uwagi .  
Dyrektor 

• W Lub[nie obradowała 
sesja popularno - naukowa 

Z inicjatywy· Wojewódzkiego 
I Wrocławskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Ncrodu w Kombi­
nacie Górniczo- Hutniczym Mie­
dzi w Lubinie odbyła się sesj a 
popularno'-naukowa, która upły­
nęła pod znakiem przyszłości 
Lubina. 

Podczas sesji przewodniczą�y 
Prezydium WBN mgr Bronisław 
Ostapczuk wygłosił referat. pt. 
,,R.ola Dolnego Śląska" w 'gospo­
darce Polski Ludowej . w któ­
rym nawiązał między innymi 
do sytuacj i  Dolnego Śląska przed 
wotną i zaraz po niej . Zebrani 
wysłuchali także naj istotniej­
szych elementów dorobku lubiń­
skiego społeczeństwa po wy­
zwoleniu. 

O ile w 1945 roku 70 procent 
budynków mieszkalnych na Dol -

- nym Śląsku było w gruzach, 42 

tysiące gospodarstw chłopskich 
zupełnie zniszczonych - to po 
wojnie w przemysł zainwesto­
waliśmy 90 proc. parku maszy­
nowego. Po latach odbudowy na­
stąpił okres rozbudowy przemy­
słu - budowy nowych miesz­
kaó ·,osiedli  i miast. 

O rozwoj u Okręgu Przemysło­
w,ego Legnicko - Głogowskieg:> 
mówił obszernie prof. Włodzi­
mierz Boerner. który stwierdził 
między innymi. że okręg nasz 
zam ieszkuje 1-becnie bl isko 360 
tysięcy, a w roku 1980 będzie 
Uczył j uż 640 tys. mieszkańców. 
Największy,., awans czeka i:'nlko­
wice, które z 2-tysiącznego osie­
dla awansują do rangi 20- ty­
s ięcznego mia$1.a. 

Podczas sesji wręczono zasłu­
żonym działaczt,m Frontu Jed ­
ności Narodu Odznaki Tysiąc­
lecia. 

Po egzominoch (ski) 

W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni w legnickich liceach. tech­
nikad1 i szkołach zawodowych od­
bywały s ię egzaminy wst ępne do 
klas pierwszych. �ajwięcej poda11 , 
bo a ż  970. wpłyne!o do Techn ikum 
Spożywczego i Zasan.niczej Szko­
ły Przemysłu Spożywczego. Z te­
go do technikum przyjęto 1 20 

ucznir\0
.\', a Zasadniczej Szkoły Za­

wodowej 240. 
O przyjęcie d'l Liceum Ogólno­

kszt<'l lcące.�o nr 1 ubi ega!0 się 2',:'. 
kanrlvdatów - eg7amLn zdało 1 92. 

LicP.vm Oi:rolnoksztakące nr :2 ' 
przy jęło :lo klas ósmyr 11 1 49  ucz­
niów. O przyjęcie ubit' , !o się 207 
Jrnnrlydatów. 

W Technikum Ekonomicznvm 
CBS rozpocz.ni e  naukę 80 ucznlć)W 
- o przyjęcie ubiegało się 220 kan-

We własnym ośrodku 
W legnickim PZGS i GS...ach po· 

wiatu pracuje ok .  900 osób. Bar­
dzo duży odsetek wiejskich spół­
rlzielców uczy się we własnym 
C'Środl<-u szko1eniowvm. Korzystają 
z n iego m lodzi pielrnrze i ma.�ar­
nicy, abs0lwenci szkńł podsta:,,.,o:.. 

w:vch. którzv w p 'Pkarn iach i ma­
s-arn iarh GS odbywają zaję,cia 
praktyczne. 

Ośrodek ksztcJki 220 chło'Oców z 
rowiatów: le<'nic1dego. zt0toryj­
skie110. Jubinskiel1'o. iaworskieP."o, 
bolesłnwiE'ckie.irn. wnlnwskieitn. 11-'>­
rowskiec:10 ! śrerhkie-ro. Zajęcia 
w o�rorJlr1 1 nrlbywają się dwa ra­
z-y tygodniowo. 

Poza tym l5 snńłd:>:ielców uczy 
!'ie  Z'3◊eznie w Technikum F.1.::rmn­
m icznv,i1 i 7">sadniczej Szkole 
Zawodowej CRS 

(lemil) 

dydatów, •a w Zn�adniczej Szkcle 
Hn,ndlowej 7l uczniów. Wpłynę ło  
tu  160 podań. 

O przyjęcie do ZRsadniczej Szko­
ły Odzieżowej ubiega.Jo się 214 
kandydatów. Przyjf,tych zos t.·� ło  8'1„ 

Do Technikum Samochodowego 
im. W. Piecka przyięto 1 12 ucz­
niów, na 607 zgłoszonych. 

W Te<'hnikum Elektroenergetycz­
nym rozpoczni e  w nowym roku 
;;zkolnvm naukę 126 ucz.niów, 'l 
w ' Zcts�dniczej Szkole prowadzonej 
przez technikum 271 .  

(b) 

Osta tni dzwonek 
W L0,;'.(nicy i powiecie rok szkol­

ny zakcńczylo 24 tys. ucznih,v 
szkól podstawowych, z c.zego P"'" 
nad 2 tys. uzvsk alo !:wiadeelwa 
ukoń,·z�nia VIl klasv. Lekcie  skmi­
czyly się także w 4 l i-cPach r,gól­
nokisztalcqcy(·h, 5 technikach, i 
k i lku szk:ilach zawodowych, do 
których ucz�szCZ1ałf') ponad 3,5 tys. 
młodzieży. 

Przeszło 350 uezmow ostatn ich 
klas l icealnych i techników otrzy­
mało świa'.lectwa dojrzałości. I tak:  
w I Liceum Ogólnok,,ztalcacy1n 
matur() zdało 56 oi,ńb, w U - 58 
w I II 6 i w JV l '7. 
Technikum Ekonom iczne Minister­
::,tw,a Oświaty opuściło 51 absol­
wentów, Technikum Eko'lomiC'�Pe 
CRS - 33, Tedmikum Samocho­
dowe - 137, Technikum Przemyblll 
Spożywczego 21 i Technikum 
EnergetycznE' - 22. 

Na,łpiękniej spisało się 36 ma­
turzystów z Liceum Pedagogiczne­
go, którzy w komplecie zdali egza­
min dojrZJalości 

(lemil) 

Słowa 
• 
• . �zyny 

istotnych bra,ków. Ogólne po­
stula ty zakończenia zimnej WOJ 
ny nie idą w parze w tym O·· 
świadczeniu z konkretnymi pro 
pozycjami. Chruszczow wyliczył 
szereg takich spraw: Niemcy i 
Berlin Zachodni ; utrzymywanie 
przez USA baz wojskowych n a  
całym świecie, a • zwłaszcza 
wokół ZSRR; stosunek do in­
nych narodów i ich suweren­
nych praw do rozbrojenia. 

Wszędzie tam, gdzie od ogól­
ników trzeba Qrzejść do kon­
kretnego dz:iałariia Stany 
Zjednoczone od działania się 
uchylają. 

Oto przykład :  Premier Chrusz 
czow, Prezydent Kennedy i 
Premier Macmillan postanowili, 
że w l ipcu, w Moskwie odbę­
dzie się trójstronne spotkanie 
na temat zakazu doświadczeń 
z bronią nuklearną. Z tym spot 
kaniem można by wiązać wiel­
kie nadzieje, gdyby Stany Zjed 
noczone odstąpiły tym • razem 
od tzw. zabawy w rokowania. 

Pot·ozumienie w sprawie za­
kazu nuklearnych - eksperymen­
tów mogło być zawarte j uż 
dawno. 

Przypomnijmy, że kiedy US1\ 
proiJ()'nowały, aby ZSRR zgodził 
się na chociażby symboliczną 
li czbę inspekcji na swoim tery­
torium - ich delegat w Gene­
wie Dean oświadczył, że (JO­

_winno to być nie więcej jak 

2-3 _inspekcje. Związek Ra­
dziecki uważał, że takie inspek·· 
rje są całkowicie zbędne - gdyz 
frodki wykrywania eksplozj i 
nuklearnych przy pomocy tzw. 
czarnych skrzynek są nawet, 
zdaniem zachodnich uczonych 
zupemie wystarczające - jed• 
nakże w imię oowodzenia ro­
kowań zgodził sią na 3 inspek­
cje rocznie. 

Wówczas okazało się, że po-­
przednie oświadczenie Deana 
było ,;nieporozumieniem". Po­
dał się o n  do dymisji a Stany 
Zjednoczone zażądały 8-10 -
zaś -ostatnio zdecydowały się na 
7 i nspekcj i roczni e. Ich zda­
niem absolutn ie ·  niezbędnych. 

O czym świadczy taka takty­
ka?  

Nie można jej rozumieć i na­
czej jak tylko iak, że  ma ona 
na  celu systematyczne torpedo­
wanie wszelkich rokowari. Fo­
kojowe akcenty zawarte w prze 
mówieniu Kennedy'egó z 10 
czerwca zostały poważnie zde­
wal u(�wane w czasie n iedawnej 
podróży prezydenta po Europie 
Zachociniej. 

Jak wiadomo w czasie tej 
Podróży, której głównym celem 
miało być cementowanie chwie 
jącegó się bloku atlantyckiego -
Prezydent Kennedy wyraźnie 
kokietował Adenauera. Wyra­
zem tego · był jego po'Jyt w 

Berlinie Zachodnim. W prze­
mówieniu. wygłoszonym do 
mieszkańców tego miasta - w 
obecności Adenauera i Brandta 

• - Prezydent USA · oświadczył, 
że on także czu je się obywate­
lem Berlina Zachodniego. 

Nic bardziej n ie mogło · dodać 
odwagi zachodn ioniemieckim 
odwetowcom i zachodnioberli1't­
ski m  prowokatorom. 

Pobyt Kennedy'ego w Berli­
nie Zachodnim, jego publiczne 
oświadczenia w czasie podróży 
po Niemieckiej Republice Fe­
deralnej i przeprnwadzone roz­
mowy z AdE:nauere1'l1 udowod­
n i ły raz jeszcze, że i stnieje prze 
paść pomiędzy .słowami a czy­
nami zachodnich mężów stanu. 

Na tym tle j ednoznaczne oro­
pozycje radzieckie zgłoszone 
raz j eszcze przez Premiera 
Chruszczo\\·a w czasie j ego nie­
dawnego r,obytu - w Ber l in ie  -
propozycje w sprawie zakazu 
doświadczeń z broni ą  nuklear­
ną i . zawa,cia  układu o flie­
agresji pomiędzy państwn mi 
NATO i sy�nat'lriu�zami Paktu 
Warszawskiego - stanowią wy­
raźną odpm,viedź na pytainie :  
Kto naprawdę ;;est za odprę� 
żeniem w stosunkach mięllzY·· 
narodowych ; kto naprawd,: 
broni pokoju. 

STANISLAW 

·Minister Vac!av David 
w Lubinie 

w ubiegły czwartek·. tj .  4 bm., 

bawił w Lubinie i Legnicy mi­

n ister spraw zagranicznych CSRS 

Vacla; David, wiceminister 

spraw zagranicznych Otto Klic­

ka, ambasador CSRS_ w Polsce 

Oskar Jeleń oraz ambasador 

Polski w CSRS Franciszek Ma­

zur. Goście w 
przewodn iczącC'gO 

towarzystwie 
Prez. WRN 

Ostapczuka i mgr Bronisława 
przewodniczącego Prezydiun:_1 Ra­
dy Narodowe.i m. Wrocławia -

zwiedzili Kombinat Górniczo­

-Hu tniczy Miedzi w . Lubinie i 

Hutę M iedzi w Legn icy. 

Nowa pieka rnia 

w Piekarach 

W Piel,arach Wielkich kolo Leg­
nicy j est przesta rzała pieka rn ia, 
która nie j est w stanie wyprodu­
kować odpowiedniej ilo�ci chle_ba 
dla okolicznych wsi. A l e  już me­
długo problem ten z_ostan ie rozw1ą• 
zany pon ieważ b1;1duJe  s1'l tam no­
wą p iekarnię, ktora " ci ągu doby 
będzie wypielrnć 3 tony chleba . 

Placówkę, którą buduje się . kosz· 
tern miliona złotych, odda się do 
użytku pod koniec tego rolrn.  C.hlel> 
z tej piek@r  111 będzie dosta rcza ny 
dla wsi podległych trzem Groma_dz­
kim Radom Narodowym: Kunice-, 
Rosochata i Koskowice. 

(lemlli 

i Legnicg 
Minister David poznał Zagl 

bie Miedziowe. a Ponadto ży:a 
interesował się postępem robót 

Po południu minister v. Da: 
vici wyjechał do Warszawy, 

Naucz�' Ci ele 
ski, 

na J.ursarl1 
wal<acy jnych 
K_uratorium �kręgu Szkolnego l 

W0Jew6dzk1 Osrodek Metodyczn 
we Wrocławiu organizują w Lei. 
nicy 3 kursy wakacyjne dla pe. 
dagogów Dolnego Śląska. Już ? 
lipca rozpoczęły się zajęci� 0; 
k ursi e  kierowników szkól podsta­
wowych z kilk1 1 ;0t.nim stażem Pra­
cy. Zajęcia odbvwają się w Tech­
nikum Przemysłu Spożywczego 
przy ul. Wrocławskiej 211 .  

W tym samym budynku przygo­
towują się do odpowiedzialnej i 
ciężkiej pracy ki erownika szkoty 
m łodzi nauczyciele, kt0rzy z dnie;n 
1 września obe jmą kierownictwo 
szkól w różnych zakątkach Zieni[ 
Dolnoś ląskiej.  

Kierownikiem pedagogicznym 
pierwszego kursu jest Ferdyuau� 
Reczuch pocl insp�ktor szkolny 
Powiatowego W:vdzialu Oświaty 
Legni-cy, a k ierc-wnik iem pedago­
gkznym drugiego kursu Wątrobiń, 
ski kier. Wydziału Oświaty w 
Strz.el in ie. 

W obu kursach bierze udział po­
nad 120 pedagogów, 

W l ipcu odhE;dzie 'się równi�ż 
kur-s dla nauczyciel i  matematyk i  w 
In terna cie Technikum Ekonomicz­
nego przy ul. Armii Czerwonej 12. 
Weźmie w n im udział 50 najlep, 
szych i najbardziej doświadczo­
nych matematyków z Dolnego 
Sląska. 

Do 20 l ipca w internacie Tech­
n ikum Samodrndowegr„ trwać będq 
zajęcia d la 4� nauczycieli geografii 

jeden z najbardztej a l rakcyj­
nych kursów organizowil.'lych przez 
Wojewódzki Qtjrodek rviet<'dycznv 
we WrO<'lawiu. W tym sJmym bu• 
dynku, w s i erpniu, o,ll;ędżie się 
bardzo interes1J jący km� dla 5ll 
nauczycieli języka rosyjskiego. 

Kuratorium 'Jkręgu Szk()J ,,2-go w 
Opolu organizuje kurs wak,ryjny 
w . Legnicy dla 40 pedagog/lw ze 
szkól zawodowych. 

Na kursy wakacyjne z ou.wialu 
• i m iasta Le'gnky wyjedzie łącznie . 
51 nauczycieli .  r-.. a  centralne kursy 
kier. Ośrodków Metodycznych or· 
gani7.owane przez Mini,tflnslwn O· 
światy, wyjedzie z naszego mia· 
sta 4 najbardziej doświadaonych 
pedagogów. 

Pow. Oddział ZNP w Legnicy 
wraz z Zarządem Okręgowyll' ZNP 
w·e Wrocławiu wysyła 6 nauczy• 
cieli z Legnicy do najbardziej a­
trakcyjnych nli <,j scowości na km­
sy związkowe. Oprócz tego ponad 
160 nauczycieli :wyjecbaló z Leg• 
n icy na sesje l ipcową do Studió,v 
Nauczycielskich i Wyższych Szkół 
·Pedagogiczn:ych. 

R, J aźwi1iskJ 

Na budowach legnickich coraz 
I bardziej dominu.ją maszyny i ele· 
menty prefabrykowane. 

Fot. J. Drużycki 

I 
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NUMERZE 20 zamieściliś­
my artykuł pt ... .,Brud, ba­
łagan, wypadki", w któ­

rym pisał� . o c iężkich warun­
�ach, w Jakich pracuje  załoga 
Sląskiej Fabryki Mydła w Ja­
worze. Oczekiwal iśmy, że w ślad 
za tą publikacją na zebraniu 
pOP, a 1;as�ępnie załogi ,  dyrek­
cja, wspolmę z a ktYWem pra­
cowniczym, dokona analizy do­
tychczasowego . stanu bhp oraz 
nadeśle redakcj i odpowie<lź która 
zawierać będzie plan i �etody 
usunięcia wskazanych braków 
i zaniedbań. Taka jest bowiem • 
nonnalna praktyka. Po to m. in .  
istnieje i obowiązuje Uchwała 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów z grudnia 1950 roku w , 
sprawie krytyki prasowej, 

kładu. W b 
POP 

o ecnośct sekretarza 
Robotn

. prz�wodniczącego Rady • i czeJ i naczelnego inży-
;�1:� ��fliśmy s ię na zakład. 
trafem n �y

n
rh

m
m _co

t 
szczęśl iwym 

1 ias potem od na  azł się dyrektor Kubicki. 
-

W , czasie t j llśmy że • 
e wizyty stwierdzi . 

niesio'ne w
w·:�st!le zarzuty pod­

ją się Rur 
� Y ule potwierdza­

rdzą, • ścian 
Y Htot:ife są pokryte 

gi nie zaniiat�ą 
bru�ne, podło­

laboratorium 
ne. Kierowniczka 

że od tygodni n
a: al U skarża się, 

a w związku �ak sprzątaczki, 
Walnf Jest b 

zd tym Wokół umy• 
kolwiek kłlm

ra� no .
j _Brak jakie.1-Y:tac 1• urzaćzenia 

li 
PO oględzinach zakładu wró­

ci liśmy do gabinetu dyrek­
tora. Sądziłem, że teraz, 

�d� po tygodniowych telefonach 
1 k1lk_akro'. I;ych umawianiach s ię 
a . takze po interwencjach, w wy­n!ku których dopiero udało mi 
s!ę . we_iś� n a  zakład (bo prze­
�i�z osw1adczono mi, że nigdy J1;1Z tam nie wejdę zasłaniano 
�i-ę tajemnicą państ�ową, dawa. 0 �o zrozumienia,  że j est-em podeJrzany element itp.) - a 

Odpowiedt Istotnie nadeszła. Po tygodniu. Bardzo szybko. PodJ?lsana pnez , dyrektora w. 
Kub1�k!eęo i . o p_atrzona piec;.ę. 
c1am1, Odpowiedz zamieściliśmy 
bez ,�

omentarzf . w 23 numerze „WL -. choc1a7: Jej autorzy 
z�1mow ali . . się_ . głownie podważa­
mem oplnu mzej podpisanego na temat warunków bhp w fabryc 
z8:rzu7ali ml ,iednostronność i :i:!';; śl!wo.ć, Redakcja odpowiedź wy­drukowała w imię ..zasady, że 
każ�y ma prawo. bronić swyrh racji I pun�tu widzenia, A tak­ż� z uwagi na to, że przecież pumo było oficjalne i urzędow 

Zdzisław Gawrońs� i 

Wykręty 
• 
I 

Z pleczęcl�mi � podpisem dyre:� 
tora, A więc, ze w takim niśmie nie . należy s po dziewać sfę ił zawiera ono _Jawną bujdę.  ' 

Co do mni e jednak - bylem prZ'ecleź w Fabryce Mydła, wi­działem na własne oczy zanfe1-banla, jakle tam panują f n'e potraflle_m zgodzić s i ę  z twier­dzeniami ?awarty.ml w odpowi" dzt fab�yki . Po.Jechałem wł;� powtórnie d o  Jawora, 
przyjazd zaanonsowałem tele­

fonicznie. Gdy się tam zjawiłem 
powiedziano ml, że dyrektor 
przed pól godziną opuśctl fabry­
kę, Pop�osilem naczelnego inży. 
niera Jerzego Gazdora, aby po­
iwo!ono mi raz jeszcze zwied lć 
fabrykę, O dmówi!. Przyczyna? 
Polecenie dyrekto.ra Ku blcki·ego. 
Kolo poczęło się zamykać. 

W tej sytu ac j i  o.gran iczyłem 
się początkowo do rozmowy z 
sekretarzem POP Janem Łusz­
ką oraz z przewodniczącym Ra­
dy Robotniczej a zarazem głów­
nym mechanikiem Leopoldem 
Sztacem. 

- Artykuł naświetlił stan fak 
tyczny w zakładzie i zgadzam 
się z nim w całej rozciągłości -
oświadczył mi Jan Łuszka. -
Nic ·nie więm • o odpowiedzi wy­
słanej do redakcji ,  przeczytałem 
ją dopiero w druku. Przedt�m 
nikt mnie nie pytał o zdanie. 
Nie było żadnego zebrania  zało­
gi, aktywu, . czy Podstawowej 
Organizacji Partyjn ej .  

Postanowiłem z kolei inte rwe­
niować u I sekretarza KP PZPR 
w Jaworze i n a  podstawie t�j 
interwe,ncj i uzyskałem wreszcie 
zezwoleni l! na zwiedzenie za-

nie są naietyc1 kotły ni 
e Konserwowane e wyczyszczone • ' 

bctuicy be�zki dźwigaj 
• za

l
s ro­

m1 ręk oma h . . ą w uny­
specJalne m'a 

c oc1az są do tei;o szyny. 

Dyrektor Kublcki . w swym . pU-mie twierdził, Iz technik bhp w ystępował z wnioskami o uka­ranie niedbałych pracowników Tera1: ustnie doda!, że to d l;1ie� 
go, iż technik ów je,t członkiem 
instancji powiatowej I uważał, 1:e 
musi występować w Jego obro­
n ie. 

Stan faktyczny • wygląda na­
stępująco:  technjk bhp skiero­
wał w ubiegłym roku dwa tyl­
ko wnioski o potrącenie premi i  
za ,spowodowanie wypadków. 
.:Wypadków jednak było przecież 
więcej. Czy naprawdę n ikt n i e  
zaWlnił? Czy naprawdę n ikt n i e  
jest odpowiedzialny z a  brudne 
kotły, n ie smarowane i niekon­
serwowane maszyny? Czy tak 
być musi? Czy do głównego me­
chanika n i e  należy m. in. kon­
serwowanie  rur i µrządzeń, a 
.do majstrów dbałość o czysty i 
przyzwoity wygląd maszyn oraz 
ha l  produkcyjnych? I co to za 
argument, że j,eśli k ' oś jest 
członki€m instancji to  należy je­
go autorytetu i doi.nego imienia 
brcnić przy romocy wykrętów 
- mimo, że n a  krytykę zasłu­
żył:-

,,. 

POMOC 

WOJSKOWA 

S OCJALDEMOKRACI zachodnbniemieccy mieli znowu po­
wód do n}ezadowolenia z pociągnięć swoich przywódców; 
Ota ostatnio Erler i inni czołowi działacze SPD poparli 

Pewien projekt ministra obrony von Hassela, projekt „pomocy 
Wojskowej dla krajów rozwij ających się", 
Podczas konferencji partyjnej SPD w zachodniej Wes tfal!1 

uczestnicy pytali wiceprzewodniczącego partii - Wehnera o sta­
nowisko kierownictwa i frakcji parlamentarnej wobec tajnej 
akcji Bonn w Nigeri i  i innych krajach Afryki i Azji. Z roz­
mowy wynikało, że ni<'którzy socjaldemokratyczni deputowani 
otrzymali informacj e o działalności grupy ofic,erów Bundeswehry 
w N_igerii i zwrócili się o · wyjaśnienie  do �rlera, �-zlonka ko­
�lSJ 1 obrony Bundestagu, który jednak odrrlówit bhzszyrh wy­
Jaśnie11. 

więc . sądziłem, że teraz poroz­mawiamy sobie wreszcie szcze­
rze. Niestety. Zamiast dyskusj i  
- , z�raz n.a wst ępie gabinet o­
pusc1ł  przewodniczący Rady w 

, chwilę  potem sekretarz POP a 
w ślad za  n im naczelny in±y­
ni·er, 

Dlaczego? Nie wiem. Mam na 
ten temat roboczą hipotezę, ale 
wymaga ona sprawdzenia.  Wiem 
natomiast dlaczego opuścił g:i.­
binet naczelny inżynier. Począt­
kowo zarzucał mi, że n i e  poda­
łem. wymierzonej w procentach 
ilości zardzewiałych rur. Z ko­
lei miał  prete,nsje, że nie wy­
szczególniłem hal  i działów pro­
dukcyjnych b�z wentylacj i i kl i­
matyzacji .  Następnie powołał  
s ię na tajemnicę państwową 
przy wskazywaniu na trudności 
zakładu. Gdy jednak n ie dałem 
temu wiary - a n ie dałem po­
nieważ stanow;sko inżyniera by­
ło absolutnie bezpodstawpe 
inżynier Gazdor opuścił gabinet. 

Z dyskusj i n iewiele więc wy­
szło. Z mojej wizyty równie·ż -
z wyjątkiem jednego bardzo 
ważnego stwie rdzenia, które wy­
n_ioslem z tego zakładu. że mia.­
Iem rację pisząc o zaniedba-

• niach w Fabryce Mydła - co 
s twierdzil iśmy naocznie zwie­
dzając ją powtórnie. I n ie o 
tym chciałem dyskutować z ki�­
rowniczym aktywem fabryki. 

C_hcialem zadać moim roz­
mówcom jedno tylko pytanie: 
po co napisali i przysłali do 
redakcji nieprawdziwy, wykręt­
ny elaborat usiłujący udowod­
nić, że czarne jest białe ; ż,e 
dziennikarz, który na wlasn� 
oczy widział zaniedbania - wy­
myślił j e  sobie. 

Ponieważ n ie  miałem moż.no­
ści porozmawiać o tym sta­
wiam to pytanie publicznie. Jest 
to bowiem objaw głęboko n ie �  
pokojący. Tu przecież wcale nie 
-"hodzj o prest iż redakcji .  Re­
dakcja, jeśli uważa, że odp'J­
wiedź j est wykrętna - może 
jej n ie  wydrukować. Nie chodzi 
też o moją  samoobro-nę i udo­
wodnienie za wszelką cenę, 7-f' 

Adela Ko1dns 

w fabryce jest źle, Wierzcie nu 
to ża<l_na radość ani satysfakcja'.  

Powiadam raz j eszcze - nie 
o . to chodziło. To, co najbardziej 
niepoko_i, j eśli idzie o stanowi­
sk_o . k1:rownictwa fabryki -
wiąze się z jego stosunkiem do 
załogi. Bo cóż oznacza fakt że 
krytY_cZ'I1y a rtykuł zamiast �vy­
"'.ołac dobrą i twórczą dysku­
sJę, posłużyć j ako materiał do 
rozmó� z za łogą i usprawnieii na o?c11;1ku bhp - zostaje okry­ty c1en:em m1lcz€-n ia, przyjmo­;Vany Jest przez kierownictwo Jako r:ło�liw� napaść? Że pismo z odpow1ed21a do redakcji reda. 

guje się w ciszy dyr�ktorskich 
gabinetów? 

Ili 
O DPC?WIEDŻ może być 1 yl ­

ko Jedna - uwidaczn ia s i ę  
tutaj niechęć do krytyki i 

nieumiejętność reagowania :ia 
nią. A to oznacza, że w gruncie 
rzeczy lekceważy się interes za­
łogi i zakładu, wynosząc ponarl 
to  interes własny, własną dobra 
o;:>inię kierown ików fabryki ,  O� 
znacza to  także, iż l ekcewa ty 
się w gruncie rzeczy i nie do­
wierza aktywowi fabryC?nenm. 

A t o  jest j uż niepokojąc". 
Bardzo. Każe postawić pod zna­
kiem zapytania j akość i prawi­
dłowość kierownictwa gospodar­
czego w przedsiębiorstwie. Na­
kazuje zastanowić s ię,  czy atmo­
sfera panująca w zakładzie n i e  
jest  przypadki-em nacechowana 
kacykos twem ze strony kiero,v­
n ictwa i bojaźnią ze strony rn­
ł-ogi i akt ywu społecznego. 

A przede wszystkim nie ro­
kuje to zbyt dobrych nadziei, 
j eśli idzie o zmobilizowanie za­
łogi do usunięcia zaniedba11 
wskazanych w artykule pt . 
,,Brud,  bałagan, wypaciki". 

Trwałe bowiem polepszenie 
stanu bhp można osiągnąć tvlko 
n a  drodze mobilizacj i  załogi -
n ie zaś wyłączn ie  na  zasadzie 
poleceń adminis t racyjnych. 

Chcę bowiem być sprawiedl i­
wy i dlatego uważam za ko­
n ieczn e odnotować, iż w okr-esie 
po ukazariiu s i ę  artykuiu sporo 
się tu zmien ilo na lepsze. Dy­
rekcja powołała grupę ludzi, 
którzy izolują rury szklaną wa- I 
tą, oblepiają je gliną i malują. 
Poszcz-ególne  działy stały się 
n ieco czystsze, wymienia się co · 
bardziej zużyte rury itp. 

I bardzo dobrze, że bdt sit: 
dzieje. Trzeba odrobić zaniedba­
nia.  Lecz powtarzam raz jesz­
cze - bez zmobilizowani a  za­
łogi, szczerego z nią przedysku­
towan ia zaniedbań i przyznan ia  
s ię  do n ich nie bardZo wierzę 
w trwałość tej poprawy. 

• 

IV 
A TERAZ przenieśmy się do 

Chojnowa. Pro-ble1:1 ten 
sam. iV numerze 19 WL" 

l ! 
" 

uKaza a s : ę  informacja pt . .,Te-
go tolerować nie wolno". Auto­
rem odpowiedzi jest dyrektor 
Dolnośląskięj Fabryki Wyrobów 
Blaszanych w Choj nowie. I \u 
dziennikarz był na mieiscu roz­
m�:_viał z technikiem •bhp'. dy­
reK ,onim zakładu,  zwiedził za-• kład. 

Z treści pisma wynika, :i:e w 
DFWB je:_t wszystko w najlep-

szym porządku a autl)r tylko 
jedno,tronnie ocenił działalność 
zaklaclu. Dyrekcja aż w 24 punk 
tach wymienia osiągnięcia bhp 
których i my nie negujemy, � 
informacji podaliśmy, że tylko 
15 proc. załogi może korzyHać 

, z s-zafek, ubraniowych gdyż brak 
Je,t szatni. W piśmie zaś czy-

Ifopula cechowni kopa!nf 

tamy : ,,. .. nieprawdą jest jakoby 
15 proc, pracowników posiadało 
tyiko szafki ubraniowe ; procent 
ten jest dużo większy I wynosi 

ok. 70 proc ... ". 
Pojechałem raz jesziie i pr-e­

liczylem wszystkie szafki. Oka• 
zalo się, że istotnie ttln ich n ;e  
w.spokaja potneh I wynosi t:  l 'o 
ok.  15 proc. w stvsunku do �a­
logi. Czy k'amstwo było i:o• 
trzabne? Dalej  w in fonnac, l ri• 
sa!Hmy, że w halach je:t  bru rl ,  
a załoga pracuje w n!epne:ięl• 
nie c i�żkic h  warunk:tch san:t1r­
no-higienicznych, n, e prz�str c~a 

s ię  przepisów bhp i są wyp:idki 
z tego 11owodu ; że 6 tys. r rbc­
czogodzin stracono tylko w jed­

nym rn62 roku. 

Niestety, '-dyrekcja tylko od­
r isała nam na kilka uwag kry­
tycznych. Fozostałe, ist::tne wo­
lała przemilczeć. Gorzej , po na­
szej i nterwencj i  nic się tu n 'e 
zmieniło. Nadal ludzie pracu ia  
bez okularćw, w postrzęp:o:1yrh 
ubraniach, z porwanymi n;ka­
wami, rozwichrzonyrr.i wlcs'.l ­
mi itp. Nic zupełnie s ię  nie r'.l­
bi, by poprawić klimatyz8cję i 
wentylację · w halach. Nic wy­
konano os!on na maszyny i l::l .  
itp, 

I tu - p odobnie jak w Jo.­
worze - nie zanalizowa!l o g'.E;­
biej naszej informacji ,  n i e  wy­
ciągnięto wniosków. 

Ograniczono s ię jedyni e  do 
wykrętnej i kłamliwej o·c1,oy1 :e.  
dz i .  W imię czeg,o? 

ZDZISŁAW GAWR '.) ;';SKI 

I 
i 

,,Konrad", Fot. .J. UruJ,yc!d 

rrr..:.wwwsU..JH.,.wwwe.:r-R'IECM::- ...v: ...... 

Dopiero interpelacja u ministra współpracy gospodarczef zmu• 
Siła rząd bol'lski do złożeni a  oświadczenia. z którego wynikało, 
że Bundeswehra objęła „pomocą" dwanaście krajów „rozwij a­
Jących" się . 
. Z oświadczenia wynikało tak;,,e, iż . czołowi działacze SPD Erler 
� Schaefer wtajemniczen i  zostali przez von HasgeJa w j ego plany 
i _ zaakceptowal i  je. Tylko premier Hesji Zinn i pose_ł z ramie­
nia SPD Kalbitzer zajęli oficjalnie negatywne s tanowisko wobec 

I 
Kraina zmarl(lowanego czasu 

tych planów. 
Wehner nie mógł w końcu zaprzeczyć, że i on b?7l poinf�rm?- . 

Wany o tajnej akcj i  ministerstwa obrony, oraz, ze „ocenił J ą  
Pozytywnie". 

Na to jeden z uczestników konferencji s twierdził• ,,Jaki sens , 
mają dta nas oświadczenia �Vehnera o niebezpieczeństwie ze 
stro ' t • mowy z J'ego na-ny �irauss:i. skoro sam odbywa a,Jne roz 
st•pc • 1'eh na,.,et C"łonków ' ą, von Ha.sselcm i nie informuJe o n " ., 
frakcji parl amentarnej". 

* 
Nie jest to pierwszy •w-ypadt>k, gdy niek tórzy . przywódcy SPD 

s�rnowoJn ie popierają politykę rządu, nie informuiąc O t�
ri: czlon-­

,,ow partii. Stć,d nieza dc,wol er, i e  ma� członkowskich, ktore ni e  
chcą angażować się w awantury rządu. • . . • 

, _. . roz-�ama sprawa tak zwanej „pc,mocy woiskoweJ dla kraJ_ow 
WIJająćych Bię" świadczy o zwiększającej 51�1 , eksp�n�J I • ��F. 
Adenauer i jego rząd n i8 mogą się jakoś pozbyc s tare.1 Jak swia� 
Polityki niemieck ich mi l i t aryst{,w, którzy �a�rszf' chętme

_ 
ud:ie

_ lali Pomocy wojskowej , aby zyskać soj�sznikow d l_a sw�1ch . a„re_ 

SYwnych planów, Jak to fię zwykl e konczyło . - w iemy z h1storn, 
dawnej i l ej , której sami byliśmy świadkanu . •  Byl_1" cesarscy, h_i­
tlerowscy, a obecn ie „ch rześci jańsko· den_10kra_t;,:�zm �eneralo

�
1E, 

znowu próbują odbudowa� m il i tarną „św1etnosc Nie:11iec, _ _ a p
e�­

tyrn zaszczepiać idee mi l i t aryzmu innym naro_dom
T �

z.asy_ �i 
t
�

o-o 
�ak ?-mieniły i przychod�i im 1.o coraz trudmeJ . a ze . I 

d
a 

�.,I . 
z� po • . • 

, . · l ·ei· Republ 1k1 Fe era -, Wazna część spolecze:nstwa 1'1 temiec n . , . ceo-o 
�eJ zaczyna sobie  zdc wać sprawę _ z  !1ie�ezpieczenstwa, płyną .,, .  

awanturniczych ciągotek wiadon1Ych kol w Bonn.. 

cux 

. 
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!ELKA była radoś'ć w 
rodzinie Leopolda żuka, 
gdy po długich wyczeki­

waniach v;prowadzila się do 
mieszkania nr 4 w domu przy 
ul. Świerczewskiego 59a, Dom 
byl z tzw. ,.noweqo budou.,"nic­
twa", więc krył wiele niespo­
dzianek, a le  p. Żuk z wmdzo­
nym optymizmem działacza spo­
łzcznego przyjmował je mężnie 
i sam stawiał im czoła. Aliści 
po dwóch tygodniach, gdy pod­
łą czono wodę (a było to w mar­
cu br.) nkazalo się ,  że spłuczka 
w ubikacji przecieka. Zaproszo­
n y  na konsultncję tech71;ik ADM 
orzekł, że spłuczka się „poci'', 
zr.obi !  . mały wykład z zakresu 
fizyk.i, opowiedział zwięźle o 
skr,aplaniu się wilgoci przy róż­
nicy temperatur i . . .  poszedł .  

Dociekliwy p. Żuk postanowił  

zbadać rezerwuarek: zacząL go 

. więc o bmacywać na wszystkie 

strony i ku s·u;emu zdziwieniu 

. stwierd,zil, że w pewnym miej­

scu blacha dziwnie się ugina 

pod palcami. Nacisnął mocniej 

i palec wszedł w bLachę, jak w 

masło, a ze zbiornika popłynęry 

juź nie krople ,ale strumyk wo­

'dy. 

Wezwany z ADM technik 
stwierdził, źe zbiornik był pęk­
nięty, a nastqpnie zakitowany 
i pomalowany. Znajomo.�ć fizy­
ki jeszcze raz pozwol i ła mu u­
stal ić ,  że ciała stale wysychajqc 
kurczą się, a uszczelnianie szpar 
k item jest do k itu.. Zresztq -
o.świadczy/. - ADM nie potrze­
buje sobie tym głowy zawra­
cać, bowiem w ciqgu ri >ku od 
chwil i  oddania budynku do 
eksploatacji ws.:elkie 1tslerki wi­
nien usuwać _wykonawca , w 
tym w1.11Jadku l\·1PH.B.  

Poradzono u.,:ęc panu Żukowi 
udać się d.o kierown ika budo­
wy, co też pan Żuk ·uczynił . Nie­
stety, kierownik był na url.opie. 
A tymczasem ze spłuczki kapa­
ło bez przerwy, więc trzeba by­
ło zamknąć dopływ wody i zre­
zygnować z dcbrodziejstw cy­
wilizacji. 

Pan Żuk jest. iednak wytrwa­

lu. Postanowił zmusić W'!JZnaw-

cćw „spychometody" do vs1m ię­
cia usterki. Poszedł więc do dy­
rekcji MPRB. Niestr->ty, powie­
dziano mu tam,  że dom jest 
pr.zekazany miastu, niech się 
więc pofatyguje do MZBM. 1:V 
Zarządzie Budynków Mieszka l ­
nych oświadczono, żq bez orze­
czenia technika ADM nikt z nim 
nie będzie załatwia ł  tej spr:1wy 
,,na gębę". Technik z dużq wy­
rozumia łością wylłuma.czył. że 
jest jeszcze jedna instytncja 
nadrzędna ,  k t6ra może coś po­
móc i poradził udać s ię do 
DBOR. 

Teraz pan Żuk zaczął chodzić 
w tempie jednakowo przyśpie­
szonym. Z DBOR-u odesłano go 
do MPRB, stamtąd do MZBM, 
skąd „podano" go do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, który 
niezwłocznie przekazał go z po­
wrotem do MZBM. Tu wskaza ­
no panu Żukowi „miejsce po­
stoju" kierownika budowy. ,,MP" 
okazało się na ul. Artyleryjskiej, 
ale pana k ierownika t am nie 
było. Powlókł się więc pan Żuk 
ostatkiem sil i z resztką na­
dziei do MPTlB po to, aby do­
wiedzieć sie, że ma przyjść ju-

tro, albo pojutrze a najlepiej  -­
nigdy. 

Bwcly i zmal irctoicany data rl  

resztkami s il rfo redakcji. Opo­
wiedzia ł  o • s wojej pie l1_,rzyr,1ce 
po krainie zmarnowanego czasu. 

W ierzy pan Żuk w rn..o.yię pi­
sa1tego, a zwłaszcza d rukowa­
nego � łowa. A my wierzymy w 
zv:ycięst1co zdrouego rozsqcl ku, 
który podpowie ll dminis,raqi 
Domów Mieszka lnych t ę  prostą 
prawdę,  że skoro lokator 1iocJpi ­
sał umowę z Miejskim Za rzą­
dem Budynk,iw Mieszka ln11ch, 
to nie on, a le właś-ni e MZBM 
winien zatroszczyć s i ę  o to. by 
wszelkie urządzenia w wync ję­
tym mieszkaniu działały bez u­
sterek. 

A z kim się potem b ędzie u­
żerał MZBM to już jeao spra ­
wa. 

A. KO R DYS 
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Guz Io jeszcze nie wszyslko 
t, Trudności związane z remon­
\em lnstaJacjl gazowych w bu­
dynkach mieszkalnych mogą spo­
wodować poważną kat astrof�. 
Miejskie Przed&iębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej termin do­
trzyma, ą być może nawet skró­
ci. Tak. czy inaczej pierwszy gaz 
Lubin otrzyma juz za kilka d n i, 
a budynki nie będą gotowe na  
przyj ęcie gazu. 

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszka,J nych zmtrnzony był zle­
cić szereg robót l-'PH.B, aby na  
czas wywiązać s i ę  ze  �wych za­
cl a11. Tymczasem dyrekcja PPRB 
odmówiła ich przyjqcia. 

W październiku I ub. roku z 
udziałem przed.stawiciela Wy­
działu Gospodarki Komunalne.i 
Prezydium V/RN odbyła się w 

Lubin ie  narada,  na której zo­
bowiązano PP HB do zorganizo-

Trwalsze 
• 
1 lepsże 

Pn:P.d kliku dnia.ml do Dolno• 
ślą�klej Fabryki Instrumentów Lut 
niczych w Lubinie przyjechał 
właśdciel szwaj<::!trsk.iej firmy 
„Vandelet". Zawarł on uprzednio 
ze Zjednoczeniem Przemysłu !Hu­
Z'l'Czacgo 3-lctnlą umowę na de­
stawę pianin. k tóra pl"zewiduje, i� 
Jeszcze do końca bieżącego roku 
I,egnkka 'r-abryka Pianin I Forle­
J)ianów dosta,rczy do Szwa,jca.ril 
1 30 pianin, a n,:i�tepnte przez a 
lata. po 100 sztuk rncz.nie. 

W Lubinie p. Vandelet intereso­
wał się produkcją mccha.nizmów 
wynafa;!�c poo:ląd. U mechanizmy 
produkcji DFlL nie tylko aif' u­
!;f ępują angielskim, ale są trwal­
�?c f lepie,f wyknna.nt". \Varto pod­
kreślił. U p. Vand!'!d jest do­
P.konntym wo.wcą lmtrumel.'ltów 
vnu1yc1.0ych. 

(ski) 

Będzie zegar?  
Nad gmachem Prezydium Miel 

skiej Rady Narodowej w Lubi­
nie, w wieżyczce - wm�ntowa­
ny jest zegar i na pewno k iedyś 
!iłużył mieszkańcom. Jak nas po­
informowano, zegar ten niewi,tl--: 
kim nakładem można by u ru cho­
m ić. Cała rzecz rozbij a  się o fa­
chowca i. . .  pieniądze. 

D�zły mis �łuchy, iż w Dol­
nt'>ślą!<kiej Fabryce Instrumen­
tów Lutniczych pracuje  Mieczy­
sb.w Derecki, który d oskonale 
mia się na t�_go typu zegarach. 
Może by wiE:c dyrekcja, rada za­
kładowa, rada robotnicza zas,ta­
nowiły się j ak tę rzecz załatwić 
- skoro w ich zakładzie znajdn­
je się człowiek, który mógłby 
się podjąć remontu zegara. 

Oczekujemy odpowiedzi. 
(ski) 

Zabawa 
w ciuciubabl, ę  

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Lubinie już ki lkakrot­
nie zwracało uwagę Lubińskiemu 
Pl·zeti5iębiorstwu Budowlan0-Mon­
faiow�mu na usterki w bloku „E", 
przy ul .  Szerokiej oraz na ter­
m inowo�ć zakończenia i oddania 
do u7,ytku zbiornika przeciwpoża­
rowei:o obok pawilonów pi-zy ul. 
Chocia1,owsk1ej. 

I tak na j ednym ze spotkai1 
społt>czeństwa z radnymi kierow­
nicy bu.-Jów wbowiazah sie u�u­
nąć usterki do d:1i a 15  m a j a  1:,r. 

Niestetv. rr:imo l icznych moni­
t<f>w i obietnic u�terek dotychczas 
nie usunięto. Użytkownicy i lo­
kat�rzy mają słuszne preten�il-!. 
S,1dzirny, że cza s  Rkor.czy<: z za­
bawą w ciuciubabkę. 

(ski) 

IN E iii/ 

J A W O R  
Zapo.mnie l i  
o gałęz iach 

Wiosną tego roku w części Par­
ku Miejskiego w Jaworze, znajdu­
jącej się · za basenem l stadionem 
sportowym, obcięto z;aniedbany t>d 
ł<'i ł ku lat żywopłot. Mimo, że od 
wykcnania tej pracy upłynęły J UŻ 
nil.!niał trzy miesiące - ni.kl 111e 
zatroszczył się o wywiezieni e  Ie• 
i;ieyc!'I tam gałęzi. 

l\'a skutek zatarasowania ale� 
jeak w tej częśc-i parku nie można 

• obecnie spacerować. 
Mała rzecz, a wstyd. 

(k) 

• 
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wan ia  specjalnej ekipy instaia• 
cyj nej .  Zobowi ązali s,ię w tym 
pomoc przedsitawiciele  WydziH· 
łu GKiM Prezydium WRN - w 
sensie oddelegowania  do  Lubina 
fachowców z innych przedsiq­
bloretw podległych Ministerstwu 
Gospodarki Komu nalnej. Przy­
rzekli oni również. iż Lubin o­
trzym<i. dodatkowe przydziały m a  
teriałów potrzebnvch do  robót 
inF't::i lacyjnych. N1estetv. skoń­
czyło � ię wszy:;tko tylko na- o­
.bietn i cach. 

Miejski Zarząd Budynków Mie­
sz,ka,lnych zlecił w tym czasie 
przygotowanie  dokumentacji tech 
nicznej na roboty instalacj i ga­
zowych i podłączeń kanalizacyj­
-nych do budvnków. Do chwili o­
becnej z Biura Projekii>w w'? 
Wrocławiu i Legni cy nadeszi:i 
zaledwie 50 procent projektów 

PąJ adresem dyrekcji MriD w 
Lubin ie padło już nic-raz wiele 
gorzkich słów . .  Skarżą się nie tyl­
ko tubylcy, ale również ci, któ­
rzy korzy�tają ze stołówki (czer­
wone koszary) i kawiarni „Eure­
ka" - sporadycznie. To na.praw�lę 
i:adn'3 zło,;liwość ze strony kon­
sumentów ale trudno pogodzić się 
:z faktem, iż z llnla na �zień j.a­
kość potra.w zamiast się popra-

• wt.-ić, jest coraz gorsza. WS,IJór dań 
jest nazbyt skromn:v, a cloda1ki  
ogra.niezają się jedynie do groszkll 
konserwowego i surówki z kapu­
sty. Gdzież są nowalijki ? 

Czas sk:-.{:<"zyć z b-1-adoleniem i 
:n.>.r7"ka:nh1m na brak fachowC'ńW 
gastronomicznych. Trzeba wreszcie 

instalacji garowych. 
interwencje w W ZGM 
bez eci1a. 

Wszelkie 
pozos taj:J 

Z przeprowadzonych prób 
szcze,lnośc1 i nstalacji g'łzowe.i 
budynków osiedia „A' '  1 innytn 

Kombi nat Górniczo-Hutni czy 
Miedzi nie na:lsyla żadnych pro­
tokołów d-0 MPGK 

Prezyd ium MRN sl-; ierowalo 
pismo na ręce inż. T .  Zasta\vn i­
ka, dyrekt0ra KG.HM i prośbą, 
bv osobiście in terweniował w 
tej sprawie w Wojewódzkim 
Przedsięl:>iorstwie Imta lacy jnyi n. 
W piśmie tym m . in .  czytamy : 
,,MPGK nie be:dzie w stani e w 

ostatniej chwi l i  sprawdzić szczel­
ności prz€wodów w posz.czegói­
nych bud�·nk::ich i nie b<�-izie w 

stanie zain stalować gazomie­
rzy .. . ' ' 

przystąpić do szkolenia we wła­
sn;vm zakresie. 

Podnl.Jnie rzeC'z się ma w kawiar­
ni ,. 8ureka'· Tylko przy wielkim 
święcie są tu, w małym w:vli•lrzc 

ciMtka. a /litlaretek, lorlów, 
kremów, cockta.!li cży napojów 
owocowych - ciągle brak, E�te­
ty<"znie ułożone na pólkach wina 
i ,vódki gatunkowe nie zawszil i 
niP u wszystkich budzą ,a,µetyt i 
smak. 

'1', ie s tawiamy stereotypowego oy 
tania - co r.a to dyrekcja MHD. 
Po prostu żada,my zmimw na len­
s;,;e. Nie pnmoEra już żadne obie­
ca11ki .  tu trzeba wykazać troch ę 
chęci i odrobin� lep�zej organi­
zacj i. 

(ski) 

Z,a fi ksowany termin j est po­
ważnie zagrożony. Wobec t ego 
Prezvdium MRN z pismem in­
terwencyj nym zwróciło się też do  
mgr Karst.a. wiceprzewodniczą­
cego Prezydi um WRN . 

Put,le 

okienko 

(ski) 

Przed godziną 13 .30 i 16 poci 
kasowym okier.kiem PKP w Lu­
binie dzieje sie codziennie istna 
sodoma t gomora. Dziesit{tki po­
dróżnych w oczekiwa:niu, w ko­
lejce. przed kasq, coraz częściej 
ślq u.,iqzanki epitetów pod adre­
sem kasjerki. Zdarm się bo­
wiem, że część podróżnych zmil­
szona jest op1;,ścić w ostatniej 
chwili kote}kę, by zdążyć bez 
biletil na odjeżdżający pociąg. 

Tymczasem jedna kasjerka 
absolv,tnie nie jest w stanie ob­
służyć to k dużej rzeszy poci.róż• 
nych, którz1,1 do Lubina zjeżdża­
ja. z różnych st-ro't],. Za wia.dowca 
stacji w rozm.owie z przedsta­
wicielem „Wiadomości" przy­
znał. iż sytua.cja ta u7,eqnie dal­
szemu pogorszeniu poniewa..ż Dy­
rekcja Okręgowa PKP odmówi­
ła przyz7111nia dodatkowego eta t11 
kasjera, mi.mo iż jest tam drugie 
wolne okienko kasowe. 

Spieszymy więc donieść Dy­
rekcji Okręgowej, że w Lubinie 
zachodzą o! brzymie przemiany. 
Jeszcze ma.lt1czko, a dwóch 1u1-
sjerów też nie da sobie rady. 
Warto więc raz jeszcze przec:na­
lizować powzi�tą d<ecyzję, tym 
bord.ziej, że nie tytko kasjer bi­
letou,'0-bagażowy _jest tu potrzeb­
ny. 

(Skl) 

\V szkołach 
, 

zno �v gwarno 

dłużei tolt�ro \,V ać  
• 

nie 
• 

mozna 

Z wcz11sów w m1esc1e w Lubinie 
i Chocianowie w bieżącym roku 
skorzysta 200 dzlet'i, Do te6o celu 
\Vydzial Oświaty Prezydium I'RN 
przygotował szkol� podstawową w 
Chocianowie i „tysiąclatkę" w 
Lubinie. Przy słonl'cznej pOllOd • 'e ,  
m_!orlzież, ()Od !IPieką wychow, t 
<.o·w i nauczycieli 1:n-Lebywnc będ1-ie 
na wolnym powietrzu. O ile' zaś 
pogoda nie dopisze, dzieci · baswi('. 
się hęrlą w świetlicy I pod na­
miotami, 

� :,r,.-,.. IC�opotr\w z wieloma za-
1'. '.adarni pracy ma Stac:n. PKP w 
Lubinie. I tak 30 czerwca br. 22 
wa�ony pozo�taty na bocz.nicy niP. 
roz1adowane. Lubińskie Przedsię­
bi orstwo Su.-Jowla.no-Mon i aż rywe 
nie przystąpiło "10 rozlad◊Wania 
13  '-<•a.,zrmciw, ,a  D'llno�ląskie Przed­
i;iębiorstwo Burtowy Elektrowni 
i Przemysłu ,.Turoszów" - 8 W?­
gonów. w tyIT' wagon z cegłą. 
k tóry oczekuje na rozładowanie od 
27 cze_rwca. 

·wspólny klub 
Pracownky bolesławieckiej służ­

by zdrowia nie posiadają dotych­
czas żadnej p l acówki kulturalno­
-oświatowej. W ostatnich dniach 
aktyw związkowy t\'j instytucji 
zwrócił się do dyrekcji Zakładów 
Chemicznych .>W iz.ów" z inicjaty­
wą wspólnego wykorz.ytania klu­
bu fabrycznego. Dyrekcja i załoga 
„Wizowa" propozycję p,rzyjęla, a 
k i erownictwo k l ubu wyraziło chęć 
współpracy i udostępnienia wszy­
stkich pomieszaze11 do wspólnego 
użytkowania. 

Wkrótce powstanie wspólna aada 
klubu i wszystkie za.ie-' ia kul tural­
ne od tego czasu bt:dą wspólnie 
planowane i ko0rdynowane. 

(ski) 

�iłodzi eż przoduje 
w czynach 

Wartość wykonanych dotychczas 
w Ja\vorze czynów społeczny.:-h 
wyniosła ponad 28 tys. zł. G łów­
ne prace skupiły się na porzad­
ka<'h upiększaniu miasta. Ja•• 
wors<'y harcerze pracowa l i przy 
oczy�zczaPiu mia�ta. uczniow i »  
szkoły 1 1 -Ietniej i wychowankowie 
Don.·u Dzieeka zasadzi l i  750 krze­
W•)W. a dzi�<'i ze Szkoły 'fyi,iąc • 
lecia założyły trawniki i l,;wietniki. 

Jak dotąd, w r\'alizacji czyniiw 
społecznych w Jaworze przoduje 
młodzież. 

(k) 

►MW ee 

LOGICZNE? 

Proszę wysok iego sqdu. je ­
śl i mówi my,  że hiqa m istq je�t 
mężczyzna który r,osia da o ied ­
nq żon ę u, d11źo .  to w t ak im ra-

z'e kn ::-clu ;i<ona t u  mężczyzna jes 
b 1gamistq. 

- Te�:o nie mo:!na inaczei tlu­
maczvć. j ak tylko lekceważącym 
st.munkiem - ml'>wi zawi·adowca 
Stanisław Sorokopa. - Na,;ze in­
terwen!: 1e pozosta ia  zupełni e  1,�z 
echa. Zakłady prl'ICV CZPSto zwle­
kają po dwa i ·  więcej dn i  z roz­
ładowaniem wagon0w, , mimo iż za 
piecze St1'.cji PKP jest małe, a 
raczej w ogóle nie Istnieje. 

(ski) 

-

Wydzi\'1ł oświat.v zapewnia . m10 . I 
dzieży śniadania i oh,iady. Sikorla. I 
:te wczasy w mieście trwati będ� 

I tylko w lipcu. 
(ski) 

ii • MfiKWWW,i ,• 

Hu,,-;�� �i���Y��
l

�!,*!�,���!i,j �O łysi� I 
Bolesławcu rozprowadza d\a wie- cy butelek. N iestety, dyrekc ja  
lu powiatów naszego województwa „Uzdrowisk" w Sz.a.awnie Zdroju, 
.,Marysieńkę", , .An!,ę", ,,Kudowian- której podlega tmrtownia w Bo­
kę", .,S taropolankę" i „Kujawian- leslawcu, ciągle jeszcze w niedo­
kę". Bl i sko 40 tysięcy butelek wy- statecznym stopniu troszczy się 
pi.1ają miesięcznił; mieszkaócy Bo- .o zaspokojenie potrzeb bol esla­
leslawcĘ1. Zapotr zebowanie na wo- wieck.iej hurtowni w wody mine­
de rnine:ral ną, zwlasz,<'za w ok1·esie ralne. 
upałów, jest Q]brzymie. Na m1n i­
malrn, zaspokojenie potrzeb trzeba 

Wykonali 
zudonin 

Na osiem dn; przed terrrtinern 
załoga Boleslawie<:kich Zakładów 
Spożywczych PrLemyslu Terenow<'­
go wykonała  plan półroczny prc;­
dukcji towarowe,j w cenach zbylu. 
Wartość ponadplanowej produkcji 
za 6 miesięcy wyniosła blisko m1-
lion złotych. 

(ski) 

P ieczarki w kopa ln i 
Prace wydobywcze w niektórych 

korytarzach kopalni „Konrad" . w 
Iwinach da w no dobil'>gly konca. P )· 
ni ewa z korytarze takie rozciąga 1ą 
się na prze,t1 zeni kilku k1 lometn'.Jw 
- boleslRwieccy handlowcy w_yste1-
p1ll z inicjatywą zatożen\a w nich 
hodowli piec-zarek. 

Gr„ wart.a i <",t liwieczkl, wyda i e  
się j ednak ,  że  sprawę założenia e• 
"·entualnej hodo, l i  piecza re:;: w 
podziernia<:11 kopBlni  przedy skuto-
wać t rzeba w ściślej�zym gron .e 
zna\"'·ców. 

Czy 
. . 

wieete, 

(ski) 

Żf . . .  

. . , b l b ; !oteki  publiczne w powiec' e 
oo lesl awiec k im posiad ają b• i>ko i;o 
tysięcy tomów. Llczba czyte lu;ków 
przekracza 6 tys osób. Powiatow a i 
M1ej,;ka Bibl ioteka :Publirzna w Bo­
,eslawcu ma już  1 8  tysi ęcy tom ów, 
a liczba czvteln ików,  któny �y•le· 
matyc,.nie wypotyc,�ją ksla iVi do­
chodzi do cyfr y 1600 czytelni ków. 

(ski) 

Z.,.potrzebowr1nie na wodę mine­
ralną wpływa nie tylko od plac('.,­
wek hand lowych i gastronomi<"z.­
nych. Lwią c?.:t;�ć wody zapotrze- • 
bowują zakłady pracy. Nic wic;c 
dziwnego, że nierzadk() w hurt ow­
ni nie ma nawet jednej butelki 
wody mineralnej. 

A może dyrekcja 
podwoi przy dz.Ja ! ?  

,,Uzdrowisk" 

. (ski) 

�loże by ć ładn :ej i czyśc[ej 
Złotoryja m imo pewnych 

ob·iektywnych irud ności . pvs iada 
war unki  by stać  :; ie  miasten� 
nie mruej ladn-y m i cz;Is iyni 1,.1,:. 
Chojnów. Za/ezy to 1e'ina k  od 
wiei.u c.wnników, pried� wszy-
5Lkim z;_ś od sa mych ,r1, i P- , z­
kfLńców. Wieltt jest takich, któ· 
rzy nie zaśmieca1ą ul  ie  1. po­
dwórek, nie depczą trau:nikcv.• , 
n ie zryU)(ljq kwiatów na -<ie­
leńcach. {L „jednak nie n,ag ,Lją. 
gdy robiq_ to rnni. Dlaczego? 

Nikt nie  reaguje, gdy fur­
m.anki i sanwchody prz1ru)ożq c e  
loka.torom węgie l, n.lszczą tra w -
niki i k 1omb-y. 

Nie.którzy toka.to1'zy wrzucają 
d-0 śmietników sterty starych 
papierów, zaśmiecając w ten 
sposób ca łą 0k0Ucę, ponieważ 
śmietniki są otwarte. Są i tacy, 
którzy do śmiet1iików wleu.·aN 
nieczystości. Tego rodzajiL spra­
wy . winny być przez Admini-

lepsze zar p Jtrzen i e 
w wodę i gaz 

Niebawem zostani e  oddany no­
wy odcinek sieci wodoci_ągowej 
w Chojnowie, a więc poprawi sie 
zaopatrzenie w wodę ludnoś=i 
?:amieszkałej przy ul .  Wojska 
P•)lsk iego '.' 

W lipcu Złotoryja ctrzyma do 
eksploatacj i n owy piec gaz0Tł.·­
:1iczr, 1,1; zwi ,tzku z czym nas tąpi 
poprawa za-o,patrzenia Hospo­
darstw d, ' 1,-c)wych w gaz. 

Mi i iony 
rr1 leka z 

( ig) 

l i t rów 
PGfl 

Państwowe G ospodars lwa Rol­
ne w powi ecie :dotoryjski 1 1 1  są 
poważ.riymi producentami mlek a .  
W 3 8  gospodarstwach produku je  
s ię  ro<:zn le  7 mln �00 tys l i trów 
mleka.  Nąj µoważn iej�zym dostaw 
cą mleka n a  rynek jest gosµo • 
darstwo w Osetn icy, które rocz­
nie sprzecir1 ie  po:1 3.d 240 tys. l i ·· 
trr.iw. $re:in ia  wydainość mleka 
(,d ieci ne.i kr0wv· wyno-s i ro('zn i e  
w PGR Kwi at6w pnn::irl 3,450 
li trów. a w Osetnicy 3400. 

Cwd) 

łfowe 
Powia towy Komi tet K u l tu 1:y 

Fizyczne.i i Tur_v:.;tyki w Zlnt nryi 
wydal n iedawno foldery poświę­
cone  świerz.a wie i Wojcieszo­
wowi.  Opracow3ł je. pc;rJnbni e  
j :1k folo"''' 1;vvdany przed dwni nR  
l a ty o Z lotnrvi . K,n im i0p ;-kd­
n r1 rs ';:i - S!eogrnf złotoryj�k ie�o 
Pr!' 1 1 m 0gól n0k�zt;.i � racep;o. v,,: Y­
dr1wn lr.twfl i n forr,rn ią o pnł 07.e­
n iu  osiedl i .  h istnri i ,  zabytkach, 

stra cję Dom0w Mieszkn l.nych k ierowane • do Kolegrnm Karno. - Ad m i11 istracyjne90. N(/ wunda. 
l i  t n1ech/u3n w  winny na rtszcie 
posypać s i ę kary pieniężi,� . Mo. 
2.e 11,derz�nie ))O kieszen i  będzie 
sku teczmeJsze , niz dl 1J.0nl ttnia 
a kcj11 u;ychowawcza . k tóra daje 
swbe wyniki. 

P(Jlkl�ś!eć 
o pralni 

J.G 

Już od trzech lat móv; i s\ 
w Zło inr� i o uruchomieniu pral­
ni. Ta.kii, placówkę miała rhęi: 
uruchomić Powszerhna Spóldz'rl 
ri ia Spn.i;y\.WÓW - wyślala o fyn, 
fa1de WiPlohra,J')Ź!Jwa Sl)1ll<hir\­
nla . Prac:v i u,;Jug. N iest0lv  
s1-or'\czvlo si� na i-,mhit.1,yrh v1�·: 
na<'•1 I z�mkne>1i:J rh. Dtiś się 
o tym nawet nie mówi. 

:M'ofo µ-i�r Vl:yrh·bl H�11,lh1 
P"wint1>we.i y._.., ,, v  N:>rrdnwe.i ,1, 
:n,..foryi 70�>0Wfr7" która� po,J. 
l<"lda c..ohfo rh �')wl1ę, by uru­
chomiła I pralnię?. 

(L .M.) 

Co z 1{l łaźnią ? 
'Tylko niel iczni lokntorzy bU<ly�­

ków w Zlotoiryi posiadają  w sw0-
ich m ieszlrn•1iaC'h taziP.,1ki fi;m nie 
ma ją  się gdzie k,ipar. Laźnia miej­
ska prowactzo•·1c1 pr?ez • Miejskie 
P,·z.eós i 0.bior�tw0 Gospor18rki Ko­
mun;i In ej j est już 1 0  mies ięcy nie· 
.czynna . 

Obiekt zc1m knięto we wrz.eśniu 
ubiegł ego rnku i , z le�rmo Pow1al0-
wemu PrzNlSi!ć'.hioTStwu Re111011to­
wo-Budowl"lnemu pr7.eprowadzenie 
prac remont ow:;ch. Termin zakoń· 
czenia prac wyznaczonn na gru­
dziPń ub. roku.  nop1ero w stycz· 
n iu  br. zjawiła ,ię ekipa rE'mon­
towa i w żółwim tempie ro7.D0· 
czę la  prace. OhiC',cano, 1,e na I nw­
j a  la7.n ia będzie czyn na. Jl.l,1mv j:.1i. 
l i piec, a :rłotoryjan iP w ctal,1.v:.1 

ciągu nie mają się gdzie k�pać. 

\ 

foldery 
geogra f i i  terenu, bogactwach n 1 1 ·  
ncra l n vch,  szl akach turj 5LY('.Z·· 
nych i t.r.·. 

Obecn ie K Bectnnrski  prRcuie 
n;-id map;:i turystyczną powiatu , 
l<: t ór,, FKE FiT wyrln ie�i Fn i ą  br. 
Rędą na n i e i  oznaczone <chroni­
��a tury�tye7.ne, szlaki ,  ba,env, 
F t:acje benzynowe, sławy, hr ! nle, 
i tp, (L.M.l 

™ Wił a n  NJi\&'P&I • 
Słodem noszv, h artvk ułów 

Czynne sq f ui dwu ołtienko 
W związku z artykułem pt. : 

.,He • okienek", który ukazał się 
w numerze 14 31 ł „Wiadornosci 
Legnickicb'1 Zarz:id Handlowo­
przewozowy Dyrekcj i  Okrę�owej 
Kolei Państwowych we W rocła­
wia powiadamia. że znrzuty 
�1 rzedst<'lwione w tym artyku le  
·':J_v!y słuszne i w peł n i  uzasad­
nior.e .  

Wohec powyższego zoslat zmie  
niony turnus pra;:y ka�Jerek bi-

letowych na stacji B0lesJawiec i 
obe�n ie są czynne  d-.va ck1 enka 
kcl.s01.\•p od godzi ny 5 rano do 19 
w ieczorem.  

DOKP Wrocław ma nadz.ieie, 
:i:P. obecna i lość okienek kafo· 
wvch zasookoi po! t'7P.by rodróż, 
nych korzystających z uslu� 
kolei. 

!ft11 
ii 

·· ::-❖ 

w'z Nac7.eln ika 
(T. W o lczak) 

Z-ca Na-::zdnika 

o 
Bolesławiec 

cel l i cznych wy­
cieczek. 

Fot. T.  D rankowsld 

o 



Nie ivylewa..1ą za hołnierz Lesław A-1żller -

Smutny przykład 
Rohitnicq 

P 
ANIE, a gdzie wylewają? ! 
- stara s ię  przekona ć  
dziennika rza m iejscowy 

radny GBN. Może w P rusicach 
nie piją, czy Kozowie? 

Na pewno miał ra cję. Pr.z;y­
pomniałem sobie,  że pewien b i-

a ąMIJt']I 4 ... , All 

Kijc i k fi ' a te l i s ty 
KRF. Z okazji 1 00-leci a Mię­

dzynarod. Czerwonego Krzyża 
wszedł do obiegu znaczek za 20 
pf. żółty, czenvony, i fiol etowy. 
_ Wydano również znaczek za -20 
pf. żółty, czerwony, zielony i 
czarny. Wyobraża l i n ię  lotu pta­
ków NRF w kierunku  Danii na 
tle mapy, w kształcie ptaka, i 2 
flar> narodowych. 

RUMUNIA. Ukazała się seri a 
złożona z 4 znaczków wydana w 
ramacr. akcj i „Walka z głodem 
na świecie" Wartości znacz l,ów 
40 b. fioletowoniebieski ,  55 b. 
szarobrunatny, 1,55 L. czerwony, 
1 .75 L. zielony. 

,yĘGRY. 4 nowe znaczki ,  for­
ma+ kwadratu, poświęcono:  Re­
,.,oluc. pisarzowi węgi ersk. J. 
Batsanyi wart. 40. f. karminowy, 
kompozytorowi F.  Erkelówi 60 f .  
brązowy, lekarzowi F. Korany! 
60 f .  szarofioletowy i Międzyna­
rodowym 'l'argom w Budapeszcie 
100 f .  fioletowy. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. W 
związku z lotem kosmicznym 
statków z parą kosmonautów 
ppłk. Walerym B ykowskim i Wa­
lentyną Tierieszkową wydano se­
rię znaczków poświęconą temu 
wydarzeniu. Z. P. 

sk_up Waiii za.pytany czy p1c1e 
wma jest grzechem,  odpowie­
dział swoim wiernym: to także 
clar boży, więc spożywa1my go 
na zdrowie. Wódka też jest pru­
zna czona d la  ludzi. Ale trzet ,a 
umieć ją pić. W Rokitnicy pr;:e­
b!·ano mia 1'kę. Miejscowi chla• 
pi ,  co prawda nie wszyscy, piją 
na. przysłowiowy umor. Majq 
zresztą w czi;m wybierać - bo­
w iem mieJscowy sklep spożyw­
czy GS ,  choć nie zawsze zaopa • 
trzony  w artyk;.ly pierwszej po­
t rzeby - wódki ma pod dosta t­
kiem .Na pólkach widać  dzies iat­
k i  bv,tet elc z a lkoholem. 'l'yLu 
gat1mkótc nie  znajdziecie nawet 
w stolicy powiatu, Złotoryi. 

Sklep- nieźle prosperuje. Mie­
sięczne 0br.\'.y na wódce wyno­
szą około 80 t11s i ecy złotych. Ro. 
k itn i ca n ie  jest d1Lżą wsiq i li­
czy 80 gospoda rstw. Z prostego 
rachunkn wynika ,  że każde go­
spo_darsb;;o przepi_ia miesięcznie 
t ysiq c złotych. Powiecie. że wód­
kę k upują tu  ta kże mieszka1\.cy 
Prusi c  i Kozou.:a. Zaocla a l e  ro­
kitniczanie bv.waja 'ćzęst

1

0 w od. 
lepł�.i o 5 km Zloton•i ,  gdzie 
k •el 1rhem nie garclzq. VVięc ra­
chunek s ię wyrównuje. 

Picie ,1 L kohołu w sklepach jest 
surowo zab ron ione i t ego s i ę  w 
Roki tnicy przestrzef'/a. Jedna k  
amatorom trunków 'to n ie  prze­
szkadza , bo1ciem doszli do wnio­
sku, że u:ódką na sw1 ez11m po­
wietrzu lepiej sma kuje. Odkor­
kownjq przeto butelki  na płaci. 
przed sk lepem i raczą, s ię n i­
czym wodą wdowa. Obok prz'!­
b iega droqa z Ja 1.1.,YJra do Zloto­
ri1i . • Ba rdziej „d11skret1,1,i" wę•  
drują za budynek.  
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Największą frajdę dla pija­
ckiej bra ci stanowią liczne za• 
bawy ludowe. Na sto l ik,1ch po­
jawia się wówczas n iezliczona 
ilość butelek. Frzeważnie Wrotce 
!ub pół l itrowe, ćwiartek nikt ·  na 
zabawach nie zamawia .  W po­
wietrzu aż gęsto od kurzu, kwaś 
nego odoru piwa i . . .  , .m ięsa". 
Zabawy „nie można" zaliczyć do 
uda nych, jeśli n ie ma więks..:ej 
b i tk i  lub n ikt  z b liźnich n1e 
zostanie pokiereszowa ny nozem. 
W idok pijanego leża cegu pccl sto­
łem na sa l i  czy zgoła w pl enerzt! , 
w rowie �tanowi  dla Rokitnicy 
rzecz niemal powszednią. 

Podczas powia towych uroczy­
stości z okazji Swięta Lnclov;e­
go, które oclbyly się w Rok itni­
cy - organizatorzy imprezy za ­
t roszczyli s ię  przede wsz11stk i m  
o alkohol. Ze Zlot-oryi przyje­
chał „Stc1 r" pełny skrzt1nek z 
wódką. 1 „święciło się" ·na do ­
bre. Na1_;;et k ilka oso bi stości z 
powiatu. chodziło na rzęsach''. 

J
. A K  jest właściwie z tq 

Rokitn icą? Czy wid nale­
żqca do „czołówki ' powia--

towej pod w zględem pi ja1ist 1ca 
- jest l,ardzo zła ? Oddajmy 
g/os jednej z nauczycielek,  cie­
szq cej się  tu dużym autoryie •  
tem: 

W h 

Spotkan ie 

Seryjna produkcja 
statkóUJ l{os1niczngch �, 

UJ ZSRR 
(WiT-AR). ZSRR jest jedy­

nym państwem na  świec ie ,  pro­
du°kującym seryjn i e  5-tonov, e 
statki kosmiczne. ,,Wos tok-G' ' ,  
r ,  którym oGbyła podróż orbi­
talna podporucznik Walentyna 
Tierieszkowa, jest  już  j e d e  -
n a s  t y m  statk iem tego typu, 
użytym przez Związek R ;, d z ie• 
cki do eksperymentów orbita l­
nych 

Sześć załogowych „Wostok ów" 
poprzedzonych zostc, ło  w l a tach 
1 960 - 1 96 1  p rzez pięć statków 
doświadczalnych bez p i lota. W 
iejnym z „pra-Wostok ów" od­
był podróż ni a nek i n  kosmon a u .,­
ly, w pozos tałych czterech 
psy. Z j edenastu radzieck ich 
st;itkćw ko�micznych wyl ądo­
wało na Ziemi dzi 0w ięć 
wszystkie statki pilotowane  

przez ludz i  oraz pojazdy z psa­
mi „I3ie!ką" i „Striełką", .,Cza r­
n uszką" oraz „Gwiazdeczką". 

P ierwS7y b1czzałogowy radzie­
ck i statek k osmiczny wystartc•­
wał  1 5  maja 1 960 roku. Sta l( k  

pi lotowany przez człowieka wy­
st rzelony został na orbitę ok0-
łoziemską 12 kwietn i a  1 96 1  r.  
Ze statków bezzałogowych na j­
wyze.1 wzni ós ł  s ię  statek ko,• 
m iczny l z m a n ek inem kosmo­
n::iuty . (369 km). , ,B i ełka" i 
, .Stri elka" od były podró:i: na  
w vsokości 33fl km ,  apogeum lo tu  
G;gar ina  wynosi ło 3 2 7  km .  Na­
stepne pilotowane  „Wostok , ''. 
sk ierowa ne wsbdy n a  wysok ośc 
257 \ (m (Ti tow ),  235 km (Nikn­
laiew), 2:37 k m  (Popow· icz). �:l5 
km (Bykowski) i 233 km (T,e­
r i eszkowa). 
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Prze('! k i 1 kt 1  d n i ;im i  na  zapro­
szen i e  Okregowego Zwiazku Za­
wodowego ·Pracowni ków Tra n­
sportu Drog0wego i Lotn i czego 
we W1 ·oclaw i u  - bawiła w Leg­
n i cy :w-osobowa delee,acja po­
krewne�o zwi,izku transportow­
ców z Moskwy. 

tvl Pskiewscy zwi ązkowcy zwie­
dzając legni cką bazę PKS i nte­
resov.:a l i  s ię  waru nkami pn,1cy 
załogi , remon tami  samochocJów, 
przebi Pgi em wozów. zużyciem 
p;J l i wa. premiowan_icrn, części ami 
zamien nymi .  wRru nk Rmi byto­
wymi pracowników itd. 

K i l k ugodz inne  spotkan ie  u-ply-
, nęło w mi tej i serdecznej atmo­

sferze, po czym dyrektor PKS 
,Tózef Drużka w.prosi !  mi łych 
gości do świet l i cy. ,✓ k tóre.i przy­
gotowano czę&ć n i eoficj a l na r,rzy­
jęci a .  P rzy lamp:::e wina _ i  

- Rokitnicę znam ba rdzo dv­
brze, bo mie.�zkam w nie j  1ui 
1U lai. Jej mzeszkaficy nie sa 
zi ynu ludźmi ,  dobrze qospocla­
rzą, wywiqzu1a. s ię  z obowi , _..:­
ków u·obec państwa, v�iqga • .. 
wysok ie  zyski z 9ospJcl a r: tu„ 
Pra 1;;ie w każdym domu 1es. te­
lewizor t motocykl. Dzieci na ­
szych gospoda rzy uczą � ię  w 
l egnick i ch szkołach średnich,  a 
ki lka jest nawet na w11żs�ych 
st1tdiach. W stan ie  trzeźwym 
mieszkańcy, wsi są, spokojni, 
zgodni i uczynni. Począ tek i ko­
niec zła tkwi w a lkoho lu. 

A więc wszystko przez 1cód ­
kę !  Ognista u;oda prowa d z i  p 1 zed 
obl icze kolegium kar110-a dnrnu­
stracyjne90. wiedz ie do n resztu 
Komendy Poww t<., tce 1  Mu, wy­
wołuje choroby nerwowe i ! dJ ­

tvod1;,je d ?i esiql ki  innych 11 ie•  
szczęść. IV ubieglinn roku  za ll i •  
la  s ię  dziewcz11na ja clqrn z pi• 
janum m.ntoc!lkl ista .  zmarł ta 1- ­
że z powodu del irhirn Jeclen z 
rol ników (nota bene za f rzymy­
wany k i l kndz ies i a t  rnzu w roku 
w areszcie za piJaństwo). 

Fora na wn ioski. 7'rze'/Ja , icy­
daje się przede u·.�zus tk im oqrn ­
niczyć sprzedaż a lkoholu w Ro• 
kitn i cy. Może W ydział fiancli u 
PRN wyda speqa lne za rzq<lzt!­
nie cłoti;czoce zaopa t rze 11 i a  tej 
wsi w 1códk. e? Należałoby te.:: 
może zacząć organizować za ba­
wy taneczne bez (l lkoho!u .  

A le  przede wszystkim c d  wórl ­
k i  trzeba odciqgnąć chłopców 
przez ożywienie działalności kul­
turalnej. Warto organizo wać w 
niedziele ciekawe wycieczki kra ­
jo:::na wcze , imprezy, za u;ody spor 
towe i tp .  

Wyłanin 1q się t11 duże zada ­
nia- dla w/od.z powiutou;ych i 
o rganizacji społecznych. 

LESŁ 4 W  MILLER 
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przyjaciót 

dźv, i ękc1 eh PKS-nwski e.i ork i estry 
goście  z !Vloskwv wy m ien i a l i  po­
glądy na dz ia ła l ność i warun k i  
pracy kon d u k t.nrów. mech:rn i ­
ków. pracowni ków inżynieryjno­
tec: h n i cz.nych i td. 

Podczas przy jęcia dyr. ,Józef 
Drużka i Pintr Tom:.i szewski . se­
k retarz Obwodow ego Komitetu 
Zwią,:ku Z;:iw. Prac .  f,::ic2ności i 
Drngnwn i ctwa z Mnskwv wv­
m i en ; l i  m i n i a t u rowe mnrle le  sa ·  
mochodów. używanyc.h  przez te  
przedsi Gbiorstwa. 

Około 20 bm.  delf'gacja pohki ch 
transportowców uda s ię  '11 rew i ­
zytą przyjain 1  do  Moskwy .  Z 
Legn icy w skład de legacji wej­
dą A leksy Só.ika .  sekret arz POP 
z PKS-u i M . M rówc?Vński z 
Hejonu Eksploatacj i  Dróg Pu­
bl icznych. 

Tekst i zdjęcie Z. Gawroński 

H 

Siedem naszych or łykułóv, ------------------

Tr dn 
• 

Cl 
• Na lamach naszego tygodnika 
„ W 1adoincści Lt!gnickich" w 
krótkim okres i e  Lzasu ukazały 
się trzy artykuły Anny l\latu::,z­
czak·Jastrzęb$kiej (,.Być a lbo 
n ie  być l\1iejskie.i Bibl ioteki ';, 
, ,BiblioLE'czne trudnośc1 1

• •  . ,Sole­
ni7.a n tka .i l'st ,mub1a '') poru�za­
jące �prc1\\'y M iejskiej B i blioteki 
PubEcznej w Legr>:cy. 

Zgodz ić  należy r. i ę  z autorką, 
że istnie je  dysproporcjc1 między 
roz\v o je>m czvtel:1 1ct\\'a i s iec i  
otwartych b ibliotek pu  bl icznyeh, 
a .i 0gp materialnymi  waninkami. 
Nie oznacza to .i f'flnak ,  że wla­
r)zę patr011ujc>ce tsm pL,rńwknm 
n ie  czyn ia  ż;cid nych wy:-- : i L·ów. 
aby �tan ten system a t �· c:zr, ie  po­
prawiać. 

Trud ności l okalowi'? z jak imi  
boryka s ię  od k i lku  ju ż  lat  
MBP sa w,z:v�tkim dobrze zna­
ne i o nich p isać n i ewar!o. 
Poinformować jednak r.a leży co 
w ostatn i c11 miesiacach zostało 
zrobione dlr1 umoil iwienia tej 
placówce svst.,.maty cznego i dal­
szego rozwi i 11n i ;i czytelnictwa w 
n aszym mieście. 

Ze wz,;lęrlu n ;i bezpiecze11shvo 
osób pracu iacych w MBP jak 
i korzy�ta iących z .ie.i us ług,  
prz<'n il'< iono dział rzyt.eln ików 
dorosb,ch do Miejsk iego Domu 
Kultur�·. za i muiąc na  ten cel 
dwa duże pomieszczeniR.  

Tymczasowe u lo!wwan if>  d zia­
h.1 d la doro3łych w MDK oka­
zc1 łn �ie cl ! a  poon l ary7ac.ii c1.v­
t.P l n ictwa h<-rdzo l<o,zys+ne. Mi­
m·o i ż  d7 iał  ten bvł n iec7vn11 y  
prawi1c dwa mi1;>�i11ce. l i cz!--a 
C7yte1 1° i ków .  zarejestrowanych 
cło· koł c;:,, maja br„ wvnoszącR 
'.'.040 o,;ób jest wielce obiecująca. 

W m ięci7yczasie zo�ta ła opra­
cowana ek,p->rt vza techn iczna ,  
k tc\r;ci n i f>  potwi;,rdzih-1 <'lotych­
c7R"OW:VCh ob:iw. C"IY obiPkt za.i­
r,ov,·;ci n y  przf!z l\>TBP n-=idaie � ię  
r! o c:la 1< 7°i ek,plo,ibc i i  nawPt 
po k'lpi t;ci lnym r · manc ',. ,  1e 
w zn 11'--l u na sła bn ławy fu ncJ a­
m „n towe. 

Prezydium Mi(>jsk i ej Rady Na­
rodowe.i w Legnicy ' wyraz i ło 
zgodę na zmianę funkcj i  po­
m 1eszcze11 zai m owa nych przez 
MBP - zgod n i P  zre�ztą z w­
łożeniami pro i (�ktov,,ymi oprc!• 
cowanymi na po,lstawie wyt.yc:z­
n vch M i n i� ter�twa Kultury i 
Szt1 1k i .  D,:,p11 rt;-1men tu Pracy 
TCO. i B i hl i0t0k. Ze wzgl�ri u 
na fakt. ŻP MBP pozostanie w 
hucivnku ktćl'"Y obPcnie za imuie  
i bę,l 7 ie  mm· i :� l:, za�polr.oi(' c;t - J J e  
roc;mice notrzl"b:V r.asZr>ifO mia­
�t;:i , zwrńcono s il') z wn ioskiem 
cło Wycl1.ia łu �praw Lokalow�reh 
o pr7.r>kwatt>rowan i e  w roku 
l '1n4 lokatorów za imu iąc:vch I I  
pictro i odrf a n ie r' o  rl vsoozyc.\ i 
tych pom ies7czeń bibl ;ot,�ce. 

W artyk uł€ pt. ,,�olen iz"!ntkR 
j0st smuti, ;:i" r ie  ma  Ż"l d n "?.O  
urns;idn ieni a  fa1't. j akoby wła-

• a 

I 
dze miejsk ie  po maco,,.cmu 
trak to,, ały . pra,, y bibl iotek i ,  a 
Z\\"łaszcza prznn a,,·an ia  środk6w 
pien iężnych nfl zak u p  i 1w,ent<1 -
rza i organ izacje; spotko 1·1 z au­
torami k� it1i.ck . Goctn ·m nato­
m ia$t pożal.nwan ia j, ·s t fakt, że 
k i erownik l\!BP, ob. Jan BRrnn ,  
n ie  rlopilnowal wyd atko,vania  z 
budżetu na  1962 1·. lrn·oty 34 
ty5.  zł  prz:vznanych mu na za­
k u p  książek. 

Od notov:ać naldy systemn­
tyc,:ny wzror t wydatków na za­
kup  i nv.·cntnr:'.a prz)· znanych 
przez Prezydium MRN. 

W roku 1 86 1  budżet r,T BP na 
wydal.ki z,, iązane z z2ku prm 
inwentarza wynosił - 175  tys .  
z1 . w roku 1 962 -- 221  tys. z ł  
a w roku 1 963 wynosi 2P0 tys. 
z!. Można mieć zaprr.vnicn i<" ,  ie 
n iekorzystny stos ur.ck i lot:d 
k f- i ążek pn:ypadająr:vch na  j cd ­
nego mieszk:ińca po k liku la -
tach p;·zy systematycznym 
zwiększaniu z,ikup 1 znaczn i e  
się poprawi. W•kazują n a  to 
również wydatki przeznac:zoiie 
na :z:::ikup książek na jednego 
m i eszka11ca. 

W roku 1 !162 n" 
mieszkańca przypadała 
2 .70 zł  a nię jak 1�isze 
1 ,95 zł. 

jednego 
kwota 

a utorka 

Wskaźnik ten stawia  ras w 
rzędzie przodu,ląc?Ch mia�t. Je­
dynie województwo szcz2cińsk ie 
posiada wskażn ik ,vyższy \ ·y­
noszący 2,3 1 ,  a woj. bitow ickie 
na_ibardzi'e.i przemysłowe i n a i ­
bogatsz<" zaledwie 1 . 1 3  zł .  Uskar­
żanie się J<ierown ictwa M BP. h a  
brak ' śrocl k 6w potrzebnych d o  
organizacj i  fpotkaó autors!< ich 
i zalrnp potrzebnego sprzęt u 
j N,t przyczyną n i C'zna.i omości 
uprawnir-11, ja\d e  k icrov.:n i !c o\',d 
przysłu gu .ią .  N i e  Wydział Kul­
tury opracowu.ie b,1dżet MBP, 
a jej k ierown ik  i . ks ięgowa . 
Dlatego też n i c  n ie  sta ło 11a 
prze-szkodzie. a by odpow ie,i n i e  
kwoty n a  za 1rnp sprzętu zna­
lazły s ię w budżecie. 

Adam Kijowski 
K ierownik Wydzi ału 

Kultury 
M b,sta i Powia tu  
Pre;-;yd i urn l\TRN 

w Leg11 ; cy 

Ocl Rcclakcjl: 

Być mo:-:e', li w artykule pt. 
. ,Soir n lzantl-a jest smu+ .rta" su­
ma 1 .!!5 z ł  prZl'7.nac1.ona 1 r,a za• 
kup J., slążek w l'h, rotrn, a przJ­
radająca w przellczt"niu na .ie<'l ­
neęo mi<Pszt<-a•ica naszego m!a­
sta - jest błędna. 

Wy,iafoiamy ,iednalde, ii da.ne 
l.'Yfrowe 72c·1�rpnęl iśmy z rra­
f 11rlałów c1otycza cvch prll <'Y  bi­
h! lotrk publiczn;vcb w Bolesław­
cu, I egnkv. Lubl nie i Zlotor,• i ,  
narlcslanyf'h 112m w kwie tn iu  
hr. przez Wo,J. i Mic.'sln �ihl io­
tekę r ubliczną we Wrcclaw!u. 

NovJy Jc rk - Paryż w ciągu 3 go dz i n 
W Sta nach Zjednoczonych za • 

tw, erd,:ono p rogram b�do" y sa­
molotów pasażerskich o pręcl ­
kości naddzv., iękowcj . · a sze�-­
C' ioletn ie  prace 'JacJa wcz<'l- r,rzygo-
1owawr.:ze w yasygnowano w 
zwi:ą ;drn z tym -- z dotacji r,::it',­
stwowych - 750 mi l i onów dola­
rów. 

Parame1ry róbocze sa mnlolów 

naddźwiękowych ma .i,1 one 
wejść du ck, ri loatacj i w l ;, t ach 
sierlemclzie�iątych - nie ZN,tnly 
.iesz,·ze csL,1 l eczn iE' 7.!l l w 1erd;;n­
ne. W każr\ylll rar. 1 e  w, adl' mo, i ;i,  
chod 7,i o icdn0stki  knm u n i l-- 1cvj ­
ne ć!H lr>k iego za-:Oieiw .  rozwi ja ją­
ce  prędko�<; 2401) k m  ·godz. Tra­
sę N :-i•.vy Jcrk-- Pan11 rolrnnywa• 
ł)"by 011e w n i espeł na  1 l{r,rJz i ny. 

li Nieatrakcyjna" Złotoryja 
(Dokończenie ze str. 1) 

n i ony, m ieszczący w skąpej i lo­
ści pomieszczeń 4 oddziały (chi­
ru rgi czny,  wewn<;trzny, g ineko­
logi czn o - poło;mi czy i zakainy) 
oraz p,1doddzi R l  noworodków. 
W reszcie szoi t;:i l .  w k tórym n i e  
ma ocldziału dzi eciecep;o, choć z 
kon i eczno�ci 1 ma l u chy  musz·� 
tu zncl l eić pomoc i opiekę. 

Po tych p rzykrych wyl i cze• 
n i ar::h �al eż.V wspomn ieć, iż za 
dwn l ub tn.y miesiące w Choj­
n0w ie  (nare zcie ! )  otwarty zo­
�tar. i e  szpita l  powiatowy na  13:i 
!Mele Była to do n iedawna pla­
cówka ,pecJ a l i styczna, gruźlicy 
ko, ! 110-stav:owe.i i pozostawała w 
�t>�ti i Wo_i Pw6dzki e�o Wvr1z iRlu 
7.drowia. Szpital w Chojnowie 
traktowanv  był jako oddzi :il 
s7ni ta la  w Złotoryi .  a l e  prnkt,·cz­
n i e  l1cczyl chorych z całej Pol­
ski Mieszk ańcy powiatu zl0to­
rvi�kie2;0 korzvsta l i  z j ego usług 
w · m i n : ma l n .vm tyiko stopn iu  (2-:1 
ch •wych �v roku). . p,, wielu us i lnvch staran iach 
:m1 iPrza i11cvch do odzyskania 
r·ho·i nowski eE(o szpita la  dla po­
trzeb zlot'>rvjsk ich - Wojewódz­
ki Wycl,:ial Zdrowia  wyraził 
z�ode na orze.iecie budYnku 

szpi ta lnego 
MRN. 

przez Prezydi u m  

Po zakończeniu remontu szpi­
t:11 cho.i nowski o orócz oddz ia łów 
wewnętl'znego. chirurgicznego i 
zalrnźr.et"o posia rfać  będzie rów­
n ież odriział dz iedęcy na  40 łó-· 
Ż!?k. Dvrektor S701 1 ?  IR Powiato­
wego, dr Jerzy PE'<;zko, m::i p1c\v­
ne zastrzeżenia co dn J okr1 l i za• 
cii tego iedyne�o w powiecie 
ndd7i:=!fu dzieciE'C-"!W. Tlum::ic,:v, 
iż na inri onwi 1crln i,., i s:t.vm miei ­
sc�m /.Jvlaby Zhtorvja, leżaca 
mn iei wiecei w śrr,rJk11 now i :i tu 
i posia dRiaca dwóch oe<'l i ;, 1 rńw, 
]Yldo::is P-rlv dowóz chorvrh clzif>­
ci efo Choinow::1 z ocl l�<:;lv,;-h 
krańrriw po,ri:it 1 1  n;cistrpc7::ić rno• 
że kloo0tY. Choi nów ma ieonak 
noważnv ;ci tu t, ktr'irE'l.>:fl br;ci k 7l0-

torvi : piekne nolnżenic hudynk1 1  
�z�ita1n1cgo, O/!romn e  okn a. roz­
ległe t,irasy, rloskonale do leża· 
kowc1ni11 i z.abaw. 

- Naiwlaściwiei bedzie - mń­
wi. sekrPtarz Prezyii i l l m PR N 
Tad1msz Blachura - jeśli oddział 
dzi ecięcy pozostan i e  w Cho;no­
wie zgodn ie  z planem, nato­
m ia�t w Złotoryi utworzony zo­
�tan ie  mały pododdział d la  dzie­
ci potrzebujacych natychmiasto­
w e..i J.nia,:,w.encii lekarza w liZDi-

talu .  Z:a dwa, trzy lata, gdy wy­
buduj,,;my drugi szpi ta l  w Zlo­
tor" i ,  problem zostan ie  rozv.- 11-
zany, 

N A SZCZĘśCTE opern cji przy 
lampce naftowej .i e�zcze w 
złotoryjsk i m  szpita l u  n i e  

dokonywano. A le  n i c  n i e  gw::i-
ra n tu ie. że tak i  wypadek n i e  
m0ie s i ę  zdar7,vć. In5ta lacja  elf'k 
trvczi1a, prawdę mó,viąc, wysia •  
da. 

- Przed trzema dn iami  mia­
łem wJ,:iśn ie  taki  wyn11dek -
mó,\i dr Peszko. W cz;i�ie 
onPrac j i  w.n,eldowano. że na 
rh wi lę  <1wi;citło berlzi e  wvłąc70llP. 
Zc1 fl"�red nictwem p ie l�i:rn i ,irki 
uprosiłem jeszcze o prił god,: i­
ny zwłoki. tyle bm\"i cm czasu 
potrzebowałem. Ma.my wrraw­
dzie własne R k11mnlat<Jry w blo­
ku operacyinym, które w razi e 
brc1ku prąd u w sieci m ieiskiei  
autnmatyczn ie  stają się pewnvm 
źródłem oświetlen ia - ale n i e­
stety... od pół roku stoją n ie­
czynne, pon i eważ brak w n ich 
prostoKnika. a konkretnie fundu­
szów na jego zakup. 

Ze słów dr Peszko wyn ikać by 
mogło. iż Powiatowa Rada Na-

rodov,ra tych funduszów r: le  po­
siada. Tymczasem sekre tarz Bla· 
ch >J ;  a twierdzi .  i ż  i eś l i  d y rel;cja 
szpi ta i>l  oficj a l n i e  wysta r i  z 
wninski em o uzt1peln ien ie n 'e·­
z'Jędne.i ap;:iratury - pier.ic1dze 
na pewno , ie •m ;-i idą - z nad ­
wvi'.ki budż,=tov. e j .  N i er::.u: i u ż  
szp i ta l  z!otr-rv jski z nad wy;-.ki  l c' i  
k0r,:vs1ał. W ub,eg1y c.h l a l r1rh 
na przykla rl 7,a kupinno z ri 1 e 1  
apar;:it ren t"!Pn„wsk i ,  P"kiPl 
wó,'. k i  i nw::i l i rl ,k 1e  i nrnterace 
�zrii�ql n?. pr7epl"mv;cirJwno ::ir1 :.,p­
tacię pra ln i  i s f i n am0w:., -,o bu­
dowę zhiorni ków na \\'O:-l(;. 

Pntrzeb w 7, akrc-�i e l <"czni dwa 
,iP,1 hardzo wiele . a le  i trudności 
,,bi„kt.ywnych taki.P Enoro 
Tr,:t>ba to zrow mieć. by calf'i 
wi nv  w n i eclnf' iąei n i ęc i;i i br:ik i  
n ie ,kl:.,r.ać tv l ko i wv1:.i c-7t1 i P  nn  
harl-;i Prezydiów obu Rad Naro­
dowych. 

. Al'iNA J.\�  . . .  ,JĘBSI{A 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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5.333 OKRĘTY U BRZE GóW FRANCJI. 

HITLER NIE ZWALN JA REZERW PANCERNYCH. 

DWA MELDUNKI 
GENERALA EISENHOWERA 

W 
ANGLII była godzina 9.30. 
Przez całą noc chodził ge­
nerał Eisenhower po swoim 

wagonie mieszkalnym i czekał na 
wieści o lądowaniu. Próbował się 
odprężyć czytamiem powieści o Dzi­
kim Zachodzie, ale tym razem 
1en niezawodny środek nie odno­
sił skutku. 

nrncynarka dały z siebie wszy­
stko pod wzg!ędem odwagi i 
wiernego wy�ełnienia obowią2'.­
ków. Jeśli przy próbie inwazji 
popełniono j akikolwiek błąd, ja  
sarn ponoszę odpowiedzialność". 
,Kiedy s_tało się _pewne, ż.e inwa-

zja udała się na wszystkich od­
cinkach, Eisenhower zezwolił na 
opublikowanie zupełnie innego o­
świadczenia. Jego oficer prasowy, 
pułkownik Dupy, odczytał prz<::z 
radio: 

,,Dziś rano, pod rozkazami ge-

odważyć się na obudzenie swego 
Fuehrera. 

Około godziny dziesiątej (jedena­
sta według czasu obowiązującego 
w Niemczech), zatelefonował do. 
generała ,Jodła admirał Jesko von 
Puttka�mer i zapytał o najnowsze 
wiadomości. Dowiedział się, ŻP. 
,.istnieją poważne oznaki inwazji". 
Na  tę wiadomość zebrał Pu ltkam­
mer - który był doradcą Hitlera 
w sprawach morskich swój 
sztab i zaczął naprędce przygoto­
wywiać maipy sytuacyjne. Potem. 
dopiero adiutant generał-major 
Schmundt obudził Hitlera, 

Hitler wyszedł w szlafroku · ze 
swojej sypialni. W spokoju wy­
słuchał meldunku swego ,ajiutan­
ta i kazał mu rzawezwać szefa 
OKW (naczelne dowództwo Wehr-

nie? - ryknął nagle na Keitla i 
Jodła. 

Potem odwrócił się na pięcie 
wyszedł. Nie powiedział ani :sło­
wa o zwolnieniu rezerwy pancer­
nych naczelnego dowództwa, któ­
rych domagał się telegraficznie 
feldmarszałek Rundstedt. 

ROMMEl, JEST ZASKOCZONY 

O GODZINIE 1 1 .13 zadzwonił 
tele�on w mieszkaniu feld­
marszałka Erwina Rommla, 

glóvmodowodzącego wojsk hitle­
row:,ki.J::h we Francji .  Si.ef sztabu 
Rommla, generał Speidel (obecnie 
gene-T'S.ł Bundeswehry i wysoki do­
wódca NA TO), przedstawił mu ob­
szerny n.port sytuacyjny. Rom­
mel wysłuchał go i n a  twarzy je· 
go odmalowało się .głębokie zasko-Później przyszły pierwsze mel.; 

dunki. Były niepełne, ale pomyśl­
ne. Podlegli E.isenh�werowi dowód­
cy I-0tnictwa i marynarki byli za­
dowoleni z przebi�gu inwazji. Na 
wszystkich pic;ciu odcinkach udało 
się jednostkom osiągnąć brzeg. 
Przyczółek był jeszcze niewielki. 
ale Eisenhower nie musiał poda­
wać do publicznej wiadomości 
meldunku, który napisał skrycie 
dwa,<łzieścia cztery godziny wcześ­
niej. Na ,vypadek, gdyby lądowa­
nie się nie udało, zanotował bo• 
Wliem: 

Nujdluiszy dzień 

;,Nasze lądo,,.,ainie w strefie 
Cherbourg-Le H3.vre nie zdołało 
osiągnąć celu w sposób zadowa­
lający i ctlatego wycofałem wo.i­
ska z powrotem. Moja decyzja 
natarcia (w tym czrsie i ,;, _t�j 
strefie), oparta był� na mozll­
wie naidokładniejszych in!orma• 
cjach. Siły lądowe, lotnictwo i 

ne.rala Eisenhowera, maa-ynarka 
wojenna, wspierana przez silne 
odizialy lotnictwa. rozpoczęła 
inwazję. Wojska alianckie lądu­
ją  na wybrzeżu północnej Fran­
ej i". 

;,CZY TO JEST INWAZJA?" 

W BERCHTESGADEN wszystko 
wyglądało tego ranka tak, 
jakby ludzie z otoczen�a 

Hitlera cr,ekal i  specjalnie na ofi-
cjalny meldunek aliantów, aby 

machtu) feldma,rszałka Keitla 
generała-pułkownika Jodła. 

ł 

Omówienie sytuacji przebiegało, 
,ak pó:!niej stwierdził Puttkammer, 
,.z dużym o:!:ywieniem". Informa­
cje były bardzo skąpe, ale Hiiler 
uważał, że nie chodzi wcale o 
główną inwazję. Powta-rzał to kil­
kia razy. Narada trwała tylko kilka 
minut i przerw8Jlla została gwał­
townie przez Hitlera. 

- No, cr.y to , je�t inwazja, czy· 

czenie. Zdawał sobie sprawę, te 
teraz nie chodzi już o taki atak, 
j,ak pod Dieppe, gdzie aliantom 
chodziło tylko o zbadanie siły „wa­
lu atlantyckiego". Miał teraz pew­
noś_ć, że nadszecU dzień, n,a który 
tak długo czekał i o którym po­
w1edzia l, że będzie to „ najdłuż­
szy dzień". 

Po r-,zmowie ze Speldlem od­
szedł od telefonu i powtarzał :  

- Jak to głupio z mojej stro­
ny. Jak to głupio z mojej strony. 

Później telefonmval kilkakrot­
nie do swojego oficera ordynan­
sowego i za każdym razem poda· 

wal inny termin odjazdu do Fran- •• 
cji, na powstający właśnie „ drugi 
fr,:mt". Był niezdecydowapy, na 
twarzy miał wyL'az najwyższego 
napięcia. lilubieniec Hitlera, , ,lis 

pustyni", miał się znowu spotkać 
z aliantami po swojej porażce w 
Afryce. Powinien był właściv:ie 
7.arc12 rano przerwać swój urlop 
i wracać do Fr•ancj i. Jego adiu­
tant, kapitan Lang, myślał, że 
Rommel dlatego odk1ad,a sw<'>j wy­
jazd, bo chce jeszcze przedtEm 
rozmawiać z Hitlerem. Lecz w 
kwaterze głównej Hitlera w Berch­
tesgaden nikt nie mlal pojęcia  
o tym, że Rommel j e/lt jeszcze w 
Nierr.czech. Wiedział o tyiu jedy­
nie generał Schmundt. 

Wreszcie Rommel 
tecznle czas odjazdu 
godzina czternasta. 

ustal!t osta• 
do Francji :  

Inwazja na ; ,wał atlantycki" • • 
trwała już trzy i pól godziny, r 

W NASTĘPNYM NUMERZE: 

• GENER,\L MARSHALL 

O PRZYGOTOWANIACH. 

• NOC PRZED INWAZJĄ. 

• ROZSZERZANIE PRZY­

CZ0LI<0W. 

I 
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F a k t u r a n r  4 4  
(Dokończenie ze str. 8) 

kretariatu - Michałowski znikł 
7. korytarza. Ale nie na długo, 
bo już następnego dnia wrócił 
przyprowadzony przez matkę. 

Na pytanie dlaczego uciekł -
odpmviedzial: ,,Tęslmilem za do­
mem i musiałem zobaczyć, co 
�am słychać''. 

D. Potem pojechaliśmy do re­
stauracji ,  gdzie wypiliśmy po 
100 gramów wódki,  następnie 
pojecha liśmy do Kunic, gdzie 
znów fliliśmy wódkę. Drugiego 
dnia l\łł"aks miał dać p ieniądze 
za opony, ale nie dal więc nie 
moglem ich wręczyć sprzedawcy 
z PZGS-u. Maksymilian chciał, 
żebym odwołał zeznania o j ego 
udziale w tej s"pra,'lie i żebym 
go nie pakował do więzienia. 
Miał mi za to dać 7.000 zł na  

adwokata . . .  " 

Odpowiedzi 
. . 

PRAWNIKA 

Ob. Kazimiera J. z Bolesław­
ca zapytuje :  ,,Co mam robić je­
śli mąż m ó.i przepija zarobione 
pieniądze? Czy mogę starać si<,; 
o to :i<'by mnie wypłacano je:;o 
zarobki? Zaznaczam, że mam na 
utrzymaniu troje dzieci". 

Poruszyła Pani bardzo ważne 
zagadnienie. Odpowiedź na po­
wyższe pytanie na pewno zain­
teresu je więcej kobiet, których 
mężowie, n iestety, przez swoje 
postępowanie doprowadzają wła­
sną rodzinę do ru iny. 

Proszę się zwrócić na piśmie 
do Sądu Powiatowego w Bole­
sławcu z wnioskiem o nakazanie, 
aby zarobki męi.a były wypła• 
cane do Pani rąk. 

wych na 2 lata.. Ponadto zasą.-­
dzono od oska.rżonego kwotę 3.060 
zł. na rzecz PZGS-u. 

Sprzedawca. Władysław C. o• 
trzymał karę 7 miesięcy więzie ­
nia. Sąd stanął na  stanowisku, 
że pracow nika tego cechuje 
absolutny brak odpowiedzialno­
ści za pov.rierzony mu majątek 
spółdzielczy, skoro beztrosko i 
lekkomyślnie wydal n ieznanemu 
osobnikowi wartościowy towar 
nie sprawdzając jego dokllmen­
tów. 

Maks D. za pomoc w ukrywa­
niu t{llW'aru, który j ak powinien 
się domyślać, pochodził z kra­
dzieży - otrzymał karę grzywny 
w kwocie 3.000 zł. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

Sąd w o,parciu o art. 14 i 
ustawy z dn ia  27 czerwca 195 
roku o pex;tępowariiu 
nym w sprawach rodzinny · ,  
oraz z zakresu kuratel i (Dz. 
Nr 34. poz. 3 1 0) przepmwad· i 
rozprawę i j eśli dojdzi e 

. 1 ' wn10s.cu, ze 
uzasadniona 

prosba Pani 
wyda odpowied • 

postanowienie. 

A oto treść art. 
wyżej ustawy : ,,W 
gdy j�den z małżonków 
speł•1ia obowiązku dostan-zan 
środków utrzymania 
Sąd może nakazać, aby wyn 
grodzenie za pracę albQ ip 
należności przypadające te 
małżonkowi były w całości l 
w części wypłacane do rąk dr •· 
g!ego małżonka". 

Jeśli Pani z różnych wzglęi­
dów nie ch:.:e sama wystąpić 
takim wnioskiem do Sądu P 
wiatowego to radzę zwrócić  IE: 
do j akiejś organizacj i spoleczn 
(np. do Ligi Kobiet) z proś} 
o załatwienie tej sprawy. Org 
nizacje społeczne mogą ,'Jowie 
we własnym imieniu występow 
do Sądu z takim samym wni -
skiem. Upoważnia je  do tego 
stawa z dnia 10 grudnia 1959 r o 
zw;:, l rz.;:,n iu  al koholizmu, 

Celem toczącego się przez kil­
ka miesięcy śledztwa było usta­
lenie. w jakich okolicznościach 
Michałowski ,,nabywał" opony i 
w jakiej mierze działała tu 
świadoma czy n ieświadoma po­
moc osób trzecich. 

Na pytanie sędziego dlaczego 
dopuścił się tego czynu Micha­
łowski tłu maczy, że chciat trc�::.:.�-:.-------------

Przebiegły traktorzysta szybko 
'lrzyznał się do winy widząc, 
,:e zap1·zeczanie na nic się już 
nie zda. W swych zeznaniach 
iednak trzymał się kurczowo 
1\•ers.i i ,  że jego wspólnikami są 
Władysław C, pracownik PZGS-u 
i Maksymilian D.,  który poma­
r:al mu przy transporcie opon. 
S:'ldził zapewne, że w ten spo­
sńh ciężar winy rozłożony bę­
nzie na kilku ludzi i jego udział 
\". przestepstwie okaże się „mar­
ginesowy". 

Powtarzał więc z uporem : 
- ,,Owszem, wypisvwałem sam 

npoważvienia do of!bioru o:pon 
"la na:i:wiskQ Kuimierza \V .. ale 
ois-,l11m pod dyldando sprzedaw­
"V \Vład:vsl,iwa C.. któr:v o ws7.:V­
<:ł!<im wieda:ial Późni ei pr1vje­
chal 7.<> mna Maksvmilian D. i 
'XlWiedziałem !'1 ll . że f:"rzedaw­
r::i chce 7;:, t0 <>oonv 2.000 1ł. On 
<ie ni,...•1 zil. 7ahraliśrny 0ncmv i 
zaw;.,źl i �rnv je na ul .  KaTY1ien­
ną, do staini należącej do Maksa 
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chę zarobi,ć ... 

L
UDZIE, których Michałows i 

pomawia o wspólnictwo 
przestępstwie składają zu 

pełnie odmienne zeznania. Spr 
dawca z PZGS-u oświadczy 

Nie przyznaję się do win 
Wypisałem fakturę, a nabyw 
zostawił zamówienie z PGR-u 
upoważnienie do od'Jioru opo . 
Nie żądałem od niego dowQ® 
osobistego, bo znalem kierown 
ka PGR-u. Jakże mogłem br 
udział w przestępstwie? Wiedzi -
łem przecież, że magazynier 
PGR-ze musi pe>kwitować 
biór opon i dooiero wówcz 
pieniądze za towar beną prz 
kazane na konto PZGS-u . Je ' 
magazvn nie k\.vituje odhi0 
ekspedient musi sam pokr 
wartość sprzedanego towaru . . .  

Maksymilian D .  twierdzi, że  M 
chałowski orosił go o przechow 
nie ooon Humacząc. iż  <"lrogi 
zawiane śn iegiem i n ie ma mo 
n �ści _ od ra1u ctostarczyć og 
mienia na miejsce. 

Sąd Powi;:itowv w LP�icv w 
rial wvrok skazuicicv Stan isla"' a 
M'i rhal()w<lzi�P.:o za nrzvwłaszcz111--
11 i "  m'Pni,i �oołp.cznego - na z 
Iata więzienia, 3 tys, 7.!. fTTZY _ 
ny oraz utratę praw publiczny 
i ohvwatplskich nraw honor 

PIĄTEK - 12 lipca 1963 r, 
17,55 - 18.00 Program dnia, 18 ,_ 

18.20 Program ty&oania. 18.20 - 18.3.5 
TV Kurier Warszawski. 18.35 - 19.50 
,,Dzień powszedni" - !ilm fab. prod . 
NRD dozw. dla dzieci i młodzieży. 
1�.50 - 2U.UO „Dobranoc". 20.U(, - 20.uO 
Dziennik TV. 20.30 - 2.;.00 Transmisja 
z Teatru  Starego w Krakowie „Tea'1.r 
Ciary Gazu!" - Prospet Merime" - I 
- ,,Sposobność", II - ,,Niebo i pie­
kło", 111 - ,,Karoca Swię,ych Sakra­
mentów". Na zak .  progr. Wiadomo�ci 
Dziennika TV. Meiud1a na dobranoc. 

SOBOTA - 13 lipca 1963 r, 
17.55 - 18.00 Pro&ram dnia. 18.00 

l&.30 Teatrzyk ala ł'rzedszkolakow _, ,U 
lesne&o dz1adka". 18.oO - 18.4u :r-.a p,H• 
kach księgarskich. 18.40 - rn.oo „z 
tradycji oręza polskiego" - fil,n. 
dok. lY.00 - l�.20 „Klakson" - ma&. 
motoryzacyjny. l!•.2u - 19.50 Progra,n 
z cyklu : ,,Ziemie, ludy , obyczaJe". 
1�.50 - 20.0u „Dobranoc" .  20.vv - .:v.30 
Dziennik TV. 20.30 - 20.57 „Niepoczy­
talna" - film z serii „Inspektor 
Leclerc", 2 1 .00 - 22.20 „Festiwal P10-
senek" z 01<azji Tyg. Morza Bałt. 
2?.30 - 22.40 Wiadomości Dzienni,,;a 
TV. 22.40 - 24.05 „Pantalaskas" - fllm 
fab. prod, franc. od, L lti, Na zaK. 
progr. Melodia na dobranoc. 

NIEDZIELA - 14 lipca 1963 r. -

Sprawozdanie z zawodów mo,ocyk!O­
wych na żużlu o mistrzostwo I ligi. 
Transmisja z W rocławia, 
10.55 - 11.00 Program dnia. 1 1 .00 -
ll .40 ,,Na brzegach Dniepru" - kon• 
cert z Kijowa. 11 .40 - 12.15 Przerwa. 
12.15 - 12.20 Proi::ram dnia.  12.20 -
13.20 Koncert w P.orcie - transm. z 

Warnemi.inde - NRD. 13.20 - 14.55 
Przerwa. 14.55 - 15.00 Program dnia .  
15.00 - 15.45 . ,Niedziel11a Biesiada " ' .  
15.4� - 16.12 Fi lm z serii . .  �ój koń". 
1 6.lo - 17.00 „Serenady - muz. p rogr. 
rozrywkowy. 1·1 .oa .:... 18.00 „WeeKell't" 

- film. z· serii „Dr K1ldare" - dozwo­
lony od lat 14. 18.00 - 19.00 .. Kierow­
cy i J_?rzechodnie" - teleturniej. 19.05 
- 19.5, Recital aktorskj Jadwigi Choj­
nack iej . 20.00 - 20.30 Dziennik TV. 
20.30 - 21 .CO - Sportowa Niedziela 
1 Wyniki Totalizatora Sportowego. 
21 .00 - 22.36 - .,ZbrOdnia i ka­
ra" Cilm fab. prod. franc. 
(od lat 16). Na zak. progr. Wiadomo• 
ści sportowe. Melodia na dobranoc. 

PONTEDZI.I\LEK - 15 vn 

17.55 . Program dnia. 18.00 Program 
d l�, dz1ec1 „A co dalej". 18.15 „Eure• 
ka_ - mag. popularno-naukowy. 
18.,0 . ,,Przeciw gigantom" - progr. 
pubhc. 19.20 Kino Krótkich Filmów. 
19.50 ,.Dobranoc". 20.00 Dziennik TV 
20.30 TV Teatr Popularny „Dziej� 

NastęJny etap 
badań 

- jeszcze dłuższy 
(WiT-AR). Znany astronom 

radziecki,  członek Akademii 
Nauk Ukraińskiej SRR, prot 
Mikołaj Barabaszow, podzielił 
się z redakcją „Wiedza i Tech­
n ika" AR przewidywaniami na 
temat dalszego podboju prze­
s trzeni kosmicznej przez czło­
wieka. 

- Nastąpia jeszcze dłuższe 
loty załogowe, które będą roz­
winięciem lotu Walentyny Tie­
ri�szkowej i Walerego Bykow­
skiego. Ostatni radziecki lot zę­
społowy wykazał, że człowiek 
może przebywać d ługo w prze­
strzeni kosmicznej bez • szkody 
dla zdrowia, może pracować przez 
wiele dn i  w stanie  nieważk ości ,  
potrafi przez cały czas lotu przy­
tomnie kierować statkiem. Te 
trzy czynniki należało stwier­
dzić prżed przygotowaniem lotu 
w stronę Księżyca. 

� Lotu na Księżyc można spo­
dziewać się dość szybko. Tech­
n!cznie jest możliwy już obec­
nie. Poprzedzić go j ednak muszą 
dalsze badania biologiczne. War­
to d odać, że do czasu realizacji 
tego lotu kosmonauci radzieccy 
dysp�nować bę�ą jeszcze lep­
sz!m1 . . statkami kosmicznymi. 
Rowniez . o�ecny lot zespołowy 
przy�zyni s1� do dalszego ulep­
szenia statkow załogowych. Każ­
dy sta_tek kosmiczny, na którym 
st�rtuJ_e �olej ny kosmonauta ra­
d�iecki, Jest doskonalszym wa­
riantem poprzedniego. Można 
zatem powiedzieć, że lot Ja­
strz�bia" i „Mewy" sz��zej 
ot"'.-,1e_r_a perspektywy lotów k u  
naJbhzszym ciałom n iebieskim. 

Notował: R.  BADOWSKI 

Józefa" - Włodzimierza Perzyńskje­
go. Na zak. progr. Wiadomości dzien­
nika TV. Melodia na dobranoc. 

WTOREK - 15 VII. 
_17.55 Program dnia. J8.00 „Z trad . 

CJl oręza polskiego·' _ III _ fil� 
dolc�.m. 18.40 „W eterze wołają lu­
<!z1e - młodz. progr, pub!. 19 1 0  
E lim.- 19.20 „Kółko i krzyżyk" _ teie­
turmej. 19.50 Dobranoc 2o 00 D . 
nik TV, 20.30 PKF. 20' 40 

• 
Zbro

z
d
1en

• 
i kara f ' J  f 

• " n1a 

- l m. abul . prod. franc. do-
zwolony od l a t  16. Na �ak 
Wiadomości dziennika TV • M

p
l
ro

d
g

_
r. 

na dobranoc. 
• e o ,a 

SRODA - 17 VII 10.00 „Zbrodnia i kara" _ film f b prud . franc. dozwolony od lat  16
. 

1t 55 Pr?gr�m dnia. 18.00 Program' dl� dzieci_. 1 )  Robimy zielnik 2) Prz . da  pieska Skoczusia - film P:,;_go
d ang 18 ,,5 N · k ,,O , , 

; ·- . a poł ach księgarskkh S.3o „HartuJ my _się" _ program z c � klu „Na zdrowie" 1 8  -0 \V • Y 
TV • .,  szechmca _. 19.20 I<oncert muzyki film 
��-;o

o 
D
M
obranoc. 20.00 Dziennik o;�· • " 1n1atury" - mag bł • „Ziemia hiszpańska" • p

f
u
! • 

21 .00 
p· d N - l m fab 
g���u ,

�
1
D .- o„d lat 16. Na zak. pro� . iaoomości dziennika TV M . !odia na dobranoc. • e 

CZWARTEK - 18 vn 

. 17 .55 Program dnia. 18.00 Film z se, 
ru „1;,rzygody dziwnego psa Buckle• 
berry . 18.26 Reklama. 18.30 Kilka 
�\ów o . programie TV.  18.50 Nie lylko 

a pan - magazyn. _  19.20 Spotkanie z 
przyrodą - progr. filmowy. 1g_50 Do• 
branoc. , 20.00 Dziennik TV.. 20_30 PKF 
20.40 , ,\\ spoJnicy zbrodni" _ mm fab· 
prod. ang. - dozwolony od lal 16

. 
21.35 Sprawozdanje film, ,wc z Ml." 
strzostw Swia:a w szermierce. Fina­
ły floretu męzczyzn. Na zak 
Wiadomości dziPn"it,- TV • M

pl
r
oi

r. 
na dobra11oa. • e Q, ua 

W k inach  

LEGNICA 

OGNISKO - 8-14.VII. - ,.Syn ska• zańca" - prod. anglelskieJ - od lat 18, 
KOLEJARZ - 11-U.VII. - ,.J<ap1• tan Fracasse" - prod . franc. _ od lat 16 (panorama) ;  

15-18.VII. - ,,Dam n a  rozstajach" 
- prod. radz, - od lat 12; 
19--22. VII. - .,Mecz w piekle'! _ 
ptod. węgierskiej ,- od lat 16 . 

BAt.TYK - 8-14.VII. - Makbel" ' - prod, angiel, - od lat' a. 
PIAST - 8-H.VII. - ,,Róże dlł 

prokuratora!' - prod, NRF - od lat 16;  
15-;;1s.v11. - ,,Nikt nie zna praw. 
d y  -: prod. radz, - od lat 16 
(kolor). ' 

19--22.Vll. 
świata" 
lat 16, 

,,Głos z tamtego 
prod, polskiej - Od 

ZŁOTORYJA 

PDK - 8-lł.VII. - ,,Biały kanion" 
prod. USA - od lat a (pa, 

norama) ; 
15--17.VII. ,,Kapitan Les" _ 
prod. jugosłow. - od lat 16 (pa, 
norama) ; 
18-21 .VII. - ,.Czerwone berety" _ 
prod .  polskiej - od lat 18. 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 12-14.VII. - .,Szczęślill'ie 
się skończyło" - prod. USA - od 
lat 1 8 ;  
16-18. VII. , .Pan bez mies!ka• nia" - prod. jugosł. - od lat 16· 
19-21.VII. ,,uczeń diabla" ' 
prod. USA - od lat 12. 

C HOJNOW 

POLONIA - 13-Jol.VII. - ,,Czekaj 
na mnie" prod. radz. - od 
lat 16 ;  
16-17. VII. ,.Gdzie rzeki błysz­
czą w słońcu" - prod. czeskiej -
od lat 18;  
18-2L VII. - ,.Liliomli" - prJct 
węgierskiej - od lat 16 (kolr' 

BOLESLA WIEC 

WEN US 1 1-14. VII. - ,,Czarn 
skrzydła" - prod. polskiej - oi 
lat 16 (panorama) ; 
15-17.Vll. - , .Przepustka na ląd'" 
- -•.-,d . ra'.lz. - od lat 12; 
18- III. - ,,Mam tu swój dom" 
- _,.4"0d .  polskiej - od lat 18. 

W dom ach k ultury 

MIEJSKI DOM KULTURY 
w Legnicy, ul, Mickiewicza 3 

Piątek, 1.2 • li pca - godz. 20.00 -
Polskie Towarzystwo Miłośników 
A_stronomii - prezentuje po rai 
p,e_rwszy w Legnicy - Male piane· 
tan um, 

Sobota, 13 l ipca - godz. J!.00 -
Wieczorek taneczny dla mlodziezy 
- muzyka mechaniczna. 20.00 -
Zapraszamy do telewizora. 

Niedziela, 1ł lipca - godz. 18.00 -
Klubowy wieczorek taneczny -
muzyka mechaniczna. 

Poniedziałek, 15 li pca - godz. 20.01 
- 553 rocznica bi twy pod Grunwal· 
dem, ,,Aleksa nder Newski" - film 
reż . . Eisenste ina oraz „Grunwald" 
-· film reż. Jaworskiego. 

Wtorelc, 16 llpca - e;odz. 18.00 -
Wi eczore k  taneczny dla rolodzi eiY 
- .  muzyka mechanicrna, 20.00 -
Wieczór muzyki mechanicznej -
nae;rania I KrajowE"'O Festiwalu 
Polsk ie j Piosenki w Opolu (cz. li 
p rowadzi A. Wac!awek. 

Sroda, 17 li pca - godz. 18.00 -
, .Znowu ku gwiazdom" - film prod. 
r11dz, - program dl� rn lodzieżY, 
20.00 - ,.Znowu ku gwiazdom" -
film prod. radz. 

Czwartek, 18 l ipca - itodz. 18.00 
- Kawa po turecku I „Kobra"., 

Dyżury aptek• 
12-VII - Ul. Dziennikar�ka - tel. 4&-li 

13-VII - ul. Powstańców - tel. 3;--ll 

14.VII - ul. Jaworzyńska - tel. 24-Si 

15 .  VII - ul. Dzienni karska - tel. 41•16 

16.VII - ul. Powstańców - tel. 35•11 

l7.VII - ul. Jaworzyńska - tel. 24•56 

18-VII - ul. rziennikarska - tel .  46•16 

Te'efony 

Milicja Obywatelska 

Poe;otowle Ratunkowe 
Post6 1 taksówek 

Szpital Powlatow1, 

01 
!! 
!l 
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Po turnieju dzik ich dru ży n 

li  

I 

1 

C z e r w o n e  
,, B ł ę k i t n i " 

d i a b ł y" 
w f i n a l e  

Sp,isali się 
na 12 złotych medali 

Duży sukces odn ieśli legniccy 
kolarze startujący w wojewódz­
kiej spartakiadzi<'. Zawodnic. y  
nasi wywalczyli pierwsze miej-
5ce drużynowo zarówno w 
wyścigu n a  (50, jak i na 80 km. 

W imprezie tej startowa!o 
około 300 kolarzy. W wyścigu 
pierwszym - na 50 km (licencja 

Dziemiarze 
regularnie 

trenują 

Piłkarze pierwszej dxużyny Dzie­
wiarz.a rozpoczęli już. w tym tygod­
niu pod kierunkiem trenera Józefa 
Pillzczaka, 'systematyczne treningi na 
boisku. Milośnikorn piłki nożnej w 
Legnicy nie trzeba przypominać suk­
cesów, jakie oslągnąl J. Piszczak w 
pracy nad szlifowanlem tal entów 
najmlodszycil pllkarzy. Ja;( również 
faktu, że sam był onglś Awletnym 
p;lkarzem i grywał w ;:,ierwszo- i 
drugoligowych zespołach. 

Wydaje nam się. że Zarząd RK3 
Dziewiarz u czynił bardzo rozsądny 
krok powierza jąc J. Piszczakowi 
opiekę nn d seniorami. 

B!. 

czwarta), zwycięski zespół star­
tował w składzie:  Kazimierz Ko­
ziara, Stanisław Styczek, Jeuy 
Pileszczuk, Franciszek Sadano­
wicz, Jan Szumlakowskl, Adam 
Szlufcfk, 

W wyścigu na dystansie 80 
km (licencja trzecia) legnicza­
nie, oprócz zwycięstwa drużyn0-
wego, zajęli pierwsze dwa miej­
sca. Zwyciężył Stefan Przystosz, 
d rugim był Jerzy Bieliński. 
Wraz z tymi dwoma kolarzami 
do zwycięstwa drużynowego 
walnie przyczynili się Antoni 
Andrzejczak i Ludwi.k Marcini• 
szyn. 

Dwaj legniccy kolarze Fran­
ciszek Sadanowlcz i Jerzy Pf­
leszczuk powołani zostali przez 
OZK ol. w skład drużyny. która 
będzie  broniła barw Dol ne:,{o 
Sląska na  mistrzostwach Polsk i 
j uni.orów, które odbędą się w 
Katowicach. 

Jerzy Bieliński i Antoni An­
d rzejczak powołani zostali do 
reprezentacyjnej drużyny nasze­
go województwa i startować będą 
w trzyetapowym wyścigu „Do­
okoła Częstochowy". 

Przez kilka dni na boisku  
RKS „Dziewiarz" toczyły za­
cięte boje drużyny niezrzeszone, 
tzw. dzikie. Byliśmy świadkami 
wielu naprawdę bardzo dobry.:h 
spotkań. Młodzi piłkarze wyka­
zali, że przy umiejętnym kiero­
W'3niu talentami przy rozumnej 
wychowawczej polityc� działa­
czy, poziom p i łki nożne.i w na­
szym mieście może sie podni2ść 
bardzo wyraźnie i to już w nie­
dalekiej przyszłości. 

W imprezie tej, zorganizowa­
nej przez RKS Dziewiarz i Pod -

• okręg Piłki No7nei w Legnicy , 
startowało 22 drużyny (w roku 
ubiegłym 12).  A oto wyniki :  

.,Zawi!lza" - .,Kobra" O :  7, 
,.Standart" .,Milana" (u l. 
Pstrowskiego) O : 3, ,.Polonia." -
.,C,:erwone diabły" o :  3. ,,Mila ­
na" (ul. Lenina\ - ,,PolooJa" 1h 
3 :  1 ,  .,Huragan" - ,,Czarodzie­
je" 1 :  O . .,Surłety" - ,.Karpat.v" 
l :  3, .. Rfokitnl" .. Blekf1ni" 
(ul. Ub.ń ska) O : 3, ,.Huraga11" -
.. Jornan" 1 : 2, .,Błeki fni" 
Szkoła Podst. nr 1 2 : 2 Czwv­
ciężyła Szkoła nr 1 rzutami kar-

łłujlepsi 
�wietnie spisali sie nasi mi l i­

cjanci-sportowcy startujący w m i• 
strzostwach wojewódzkich, k tórzy 
w skladzi� :  R. Klimczak, K. Bal­
tyka, S, Sylwa.nt, zaję l i  czwart� 
miejsce w wielou0ju .  Legniczan 
wyp:-zedzi l i  tylko wrocławianie. 

Nasi zawodnicy zajęli równi eż  
czwarte :-niejsce w mistrzostwach 
strz<-Jeckich okręgu. Naj ,viększy 
�ukcPs indywidualny zan,fowal 
Rys�ud Opa.lińsl<I, zdobywając 
p i�rwsze miejsce w s lrzeluniu z 
pistoletu PW-33. 

S,,orlowcom-tn il icjantom gratulu­
jemy osiągniętych wyników. 

(b) 

nymi), ,,Real" - ,,Błyskawica" 
1 : 5, .,Legniczanka" .,Plac 
Chojnowski" ' 2 :  1, Szkoła nr 1 -
,,Kai·paty" 1 : 6. ,,Milan:1." .(ul. 
Lenina) .,Huragan" O : 3, 
.,Kobra" - .,l\.lilana" (ul. Pstrow­
skiego) 1 : O, .,Czerwone diabły" 
- .,Jordan" 2 : 1, .,Błękitni" (ul. 
Ułańska) - .,Błyskawica" 2 : O, 
„Le�nkzanka" - ,.Karpat:i," 2 : 2 
(,,Ka .. paty" wygrały rzutami kar­
nymi). , ,,Czerwone diabły" 
,,Huragan" 2 : O. 

W półfinałach spotkały się na­
stepuj2ce c'ruży11y:  , .Błękitni" -
.,K obra" O : O ( . ,Błękitni" zwy­
cię:żvli stosunkiem rzutów kar­
nych) ,  .. rzerwone dia błv" 
„Karpaty" O : O (również i \v tym 
spotkaniu więcei szczęśc ia przy 
egzekwowaniu ,rzutów karnych 
miel i  p iłkarze „Czerwonych diab­
łów") .  

Final iśc i  spotkają się w decy­
dującym mecz11 oorl koniec s iero­
n ia ,  k it>dv "·ięl{szość zaworlni­
ków nowróc1 z obozów i kolonii 
letnich. 

Trener J. Piszczak - kierują-

ZAKŁADY MIĘSNE \V LEGNICY 
ul. 5cinawslta 3 

PRZYJMĄ ZARAZ 
Piłkarze na finiszu p ierwszej rundy 

1 .  KIEROWNIKA 
w Legnicy 

Sekcj i  Skupu Zwierząt 

2. KIEROWNIKA Bazy Żywca w Nowym Dworze 

3. TRZECH KLASYFIKATORÓW żywca 

Rze.inych 

WYMAGANE SREONIE WYKSZTAl.CENIE ORAZ PRZYNAJMNIEJ 
2-3 LATA PRAKTYKI 

:Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje dział personalny 
codziennie od godz. 7 do 15, 205k 

--------------------------------

Bo l esławieckie Zakłady Kam '.enia Budow laneio 
w BOLESŁAWCU 

dla Kamieniołomów 

KOZIA GÓRA I WILCZA GÓRA W POW. ZŁOTORYJA 

zatrudnią natychmiast 
SKALNIKÓW, ŁADOWACZY, STRZAŁO­

'NYCH, OPERA TORÓW SPRZĘTU ZME­

CHANIZOWANEGO ORAZ ROBOTNIKÓW 

Niezwykle zacięte spotlrnnia to­
czą piłkarze legnickiego powiatu, 
podzieleni na trzy grupy t zw. stre­
fowe i na dwie tmmpkarzy. W iej 
chwili pi�rwsza grupa seniorów 
oraz pierwsza grupa 1rampk<,rzy 
zako11czyła boje m istrzowskie. 

W grupie seniorriw prowadzi zc­
spói Milkowie przed ,Jakuszowem i 
Migostowicami. W bezpośrednirn 
pojedynku o pierwsze miejsce :;µot 
kały się w Mi łkowicach j eclenasli-; i  · 
gospodarzy i Jakuszowa. Po bar­
dzo ładnym spotkaniu dość szcz�śli 
we zwycif)stwo odnieś l i  p i łkarze 
Milkowie, Do siedemdz.ieslą lej 1'11!-

Drugie miei sce 
w województwie 

Wśród cieżarowców bardzo mod­
ne sł;aly ,,ię ostatnio turnieje , mi­
stnnwskie prowadzone syste1 11em 
ko,espondencyjnyn,, Mi lo nam po­
informować czytel ników, :że szta:1-
giści na5zego LZS-u zajęli w tych 
rozgrywkach drugie miejsce w wo­
jewództwie. 

(b) 

nutv L7.:S Jakas;:riw p,owadził be­
w iem ! :O. Dopiero zejście z boiska 
jcdnegr, z najlepszych zawo-::ników 
,� nkuszowa J. Bundy - piłkarza 
1 egn chwy(' i ]y nagle kurcze żołąd­
ka ·· m ' tlrnwiczanie potra C i ! i  spryŁ-
1 , ie '\'y!rnrz.yslać wygrywając spot­
kan i �, 2 . 1. 

OTO TABELA:  

Lz-; Mił kowice 6 1 2  32:S 
Li':� .Jakubzów 6 10 3,1 :8 
LZS �,li gos towice 6 1 0  l "i : 1 9  
LZS Kunice , 6 ii 1 2 . 1 1  
LZS Pil! l n ica 6 4 l '.! · J u  
LZS Gol anka Dolna 6 3 1 I :2r, 
LZS Grzym.alin 6 1 3 : 29 
W grupie trampkarzy mist rzem 

pier,vszej runJy zostat LZS P1ąŁ­
n icR, a druglt:! m iejsce zajitl LZS 
Rzeszotary. Tabela grupy trclrnpl;a­
rz.v przedsl&\yi a się następująco: 

LZS Piątn:ł:a 5 9 1 4 · 1 5  
L ?:S R.zcszotary 5 8 20:o 
LZS Jakuszow 5 6 8 :9 
LZS Mi lkow1ce 5 4 8 : 1 0  
LZ5 Kochl ice 5 2 4 . 1 4  
L7,S Grzymalin 5 1 4 : 14 
D·uga grupa trampkarzy oraz 

druga i trz,3cia grupa seniorów 
nie zako1'lczyly je�zcze rozgrywek. 
Tabelę podamy więc w j<>dnym 
z przyszłych numerów. 

Bd 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

Zgłoszenia pracowników przyjmuje Kamieniołom Wilcza 
Góra w poniedziałki i czwartki w godz. od 10 do U 

OGŁ OSZENIA DROBNE 

Warunki płacy wg. Układu Zbiorowego Prac. Przem. Mater. 

Budowlanych K-94 

SPl'tZEDl' ' l  „syrenkę" 101. Wiado­
mość Lt.-.,lca, ul, Chojnowska 33, 
tel. 29- 17. G-9662 
ZGUBIONO legitym, ej� nkolną wy­
daną przez Technikum Energetycz­
ne w Legnicy na nazwisko Syc Mle-
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WYDA W.C A :  Wrocławskie Wydawnictwo PrasÓwe RSW „Prasa", Wr�law ul. Podwale 6:?. 
H i!: U A G U J ll: 2 1!.S POt. w � k ład.z.ie :  Krystyna fi ranus:r., Anna Jastrzębska-Matuszczak. Roman 

Kllrp1ńskl (redaktor nal'7.elny;, Adela Kordys, Romua ld  Nader. 
R A DA H E U A KC Y J N A :  Stanisław K i j ek, Ignacy Pressler, J erz.y Zawadzki, Edmund Klat, 

Hi!nryk wawr-i;vnowit7.. Stanisław Woźniak. Zdzisław C-81'�dlewski. Ferdynand B!auciak, Stani­
sław Olejn ik. Władysław Donl iniak. Arkadiusz Drzewiecki, Joze,f Nowak. 

A D H b.S H [ U A f<"C'J I :  Legnica Hynek 50/52. Telefony
_
: redaktor na<>Zełny t

_ 
sekretariat_ -

4 1 -46 sekret.ar-z redak<"jl - 4 1 - �7 dział ląC'znokl i czytelntkamt - 4 1 -49. Redakqa przyJmUJe 
skar� i ;afa lPnia w p�nl!"dzia lk !. wtorki I środy od ę-odz.. 9 do 1 5,'30 Biuro Oglos7.eil :  
Wr(l('Jaw ul. Podwale 62. tel. 357 -53 Wszelkich !nfonnacjj w sprawie warun.ków prenumeraty 
udzie la li! plact>wk t  „ n u('h" f poczty. 

I rezerwuje sobie prawo Ich skra� Rękopisńw nie z.amówic:-nych redakcja nJe zwrac-a 
nla ora.2 prz.Prahiania 

DRUK:  Zakłady Graficzne RSW ;,Prasa", Wrocław, ul, Piotra Skarg! 3/5. 
S-6 __________ , ______________ ____ 

ZGUB!ONO legitymację ubezplecz�­
niową serl! N Nr  2960/53 wydaną 
przez Powszechną Spółdzielnię Spo­
żywców w Legnicy na na zwisko 
RowgieJsza Marla. G-964� 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Hutę Miedzi w Legnicy 1:_a 
nazwisko Szymanek Edward. G-9600 
ZGUBIONO le�itymację 17.kolną nr  
86  wyda ną  przez �T.kołę Porlsta,wo­
wą N r  15 w Legnicy na nazvrncko 
Walkus Ewa. G-9651 
ZGUBIONO legltymac,l,: szkolna wy-

• dana pr1.�z s ·kolę Podstawowa Nr 
1 ft  w I.eiznlcy na nazw15ko Czer­
niawski Piotr, G-9652 
U NTEWAŻNTA  sł� zae:ubloną pie-
czątkę o t r<'!śc l : Belonow.;i Spólrl 1ie l­
n ia Ogrodnlcui w Legnlcy. kiosk 
owoc-wa r •ywny N r  l w Luhlnle 
Legnickim, Plac Targowy. G-9653 
ZGUBIONO l elo(ilym�cję s�kolną wy­
daną przez Tecll nikum Ekonomicz­
ne w Legnicy na nazwisko Bol""''ir1. 
Cecylia, G-965ł 
ZGUBIONO leitltymarje szkol ną wy­
daną prze� Technikum Samochn­
dowe w Lee:nlcy oraz lP.Pltym.oc,i,: 
kolejową wyda n�  pr7.PZ PT<'P Miłko­
wice na nazwisko Kot. Wiesław. 

G-9657 
GALT�SKA JaclwJ�� ze:11hHa l Pe:itv­
mac.1,: szkol n;ri wyrla11ą prze � II Li­
ceum Ogólnokształcące w L�"•1kv. 

G-9658 

cy turniejem wynotował naj­
bardziej wybijających się piłka­
rzy, którzy w przyszłości zas i lą 
drużynę juniorów i trampkarzy 
Dziewiarza. W jego notesie zna­
leźli się Jerzy Bebczuk. Grze­
gorz Mikutaniec, R;vszard Dzie­
dzic, Marian WiśniPwskt, Bole­
sław Janów, Marian Kwek, .Ja­
nusz Adamski, Ellward Janu­
chowsJ.:l. Ryszard Wożniak, Ro­
man Szlendak, Jan CJ P1balista, 
Tadeusz Zaborowski, Slawol"lir 
Dziudzik, Jerzy Buraczyński, T:i­
deusz Sz:vmański. Adam Ro­
gowsld, A lbert Miłosz, Zbigniew 
Pasicznik. 

Ta dość tru d n i  dr, przcprnwa­
dzen ia impreza zo:-ganizowana 
została ·bardzo ,prawnit>. '[rze­
ba wziąć  pod uwagę, . .:e w s to­
SU'1 k u  do m!odycn piłkarzy n i(?  
można było  stosować twardych 
,.a�ad surowego ,e.e:uhl.'n inu  j) i l­
kankiP.go, nie stosowano na 
przvk!ad w;:ilk owerów. N::istrę­
czalo to wiele trud ności. Czesto 
irz€'ba było pew•1e spotkan i :ą 
odkłaciać. Organi7:i tor7y j 0rlnak 
spis&l i  się n a  barrl zo dobrze. 
Nie sposób nie wymienić tu ta-

I 
CP tiliWM9śH%S 

Szermierze 11a 

planszy. 

Fot.: M. Czarnecka 

iWS!Mt±SSMtfHW?ill 

kich o!iarnych działaczy, jak go­
spodarza stadionu Dzie,,: iarza 
Juszczaka, przedstawiciel a Fod­
okrę;;u PZPN w Legnicy EJ­
warda S:tmania, trenera J .  Pi­
szczaka. Pełne zrozumienie ci l a  
tak p.oważnej imprezy wykaza(O 
również Kolegium Sędziów nn­
szego podokręgu wyznaczając do 
prowadzen ia  spotkań wysoko 
notowanych arbitrów. 

Turniej „dzikich" drużyn w 
tym roku stal na bard zo dot­
rym poziomie, zarówno ieś1i 
idzie o umiejętl�ości młod ych 
pi łkarzy. jak i zmysł or6aniza­
cyjny działaczy. 

'B. FR EIDENBERG 

Zremisowali 
z szachistami 

Drezna 
Szachiści legniccy odnotowali 

ostatnio nowy poważny sukces. 
Zremisowali bowiem 3:3 z '1\'YSO• 
ko notowanymi w NRD szachi• 
stami Drezna. Najbardziej hty­
skotliwym zawodnikfom spotk'1-
nia. był Lutosław Manasterski, 
który wygrał swą partię w pii:1,­
nym stylu. Drugi nasz czołowy 
szachista Stefan Fluder zwycl�­
żył dopiero po analizie pa.rtli 
przcprowad:z.onej pn.ez arb!irów 
spotkania. 

(h} 

Dzięl<uie1nv • •  
Podopiecznym prof. A. KUell­

CJAKA sympatycznym siatka­
rzom MKS „Ikar" - Legnie-a 
dz ię ;.mjcmy za pozdrowienia  pl'ze 
słane nam ze Szczecina z póW­
nałów mistrzostw Polski,  w któ­
rym zajęll. jedno z cwłowych 
miejsc. a kto. wie, czy nie pierw­
sze. O ostat:-czn�.i lokacie z"'rle­
cyduje jednak specjalna komi ,ja, 
która bada pewne n ieprawidło­
wości i niezgod ne z regulami nem 
poczynania kierownictwa niekló­
rych zespołów startu iących w 
turn ieju :  chodzi g1ównie o st:rt 
n ieunrawnionych do gry zawo;i­
ników. 

f$5 &4 E#MfMIM4NN -◄łJłtłM·I 

li R Z Y Ż O W R A. 

POZlOMO: 6) nazwisko stawnrgo 
uczestnika Insurekcji kościuszkow­
skiej, 8) likier kminkowy. 10) noszą 
go naj czętc1ei mężczyźni .  12) czło• 
wiek niewiele wart, 13) nauka o Pol 
sce w skrócie, 15) jarzyna. 16) p1e­
ni�żn„ wyrRtenie wartości towaru. 
18) owad o barwnych skr:zydlR.ch. 
19) angiPJskl socjalista u t.oplJnY 
( 1 804-95). ,20) !mię polskiego dyry• 
gen ta \ kompozyt.ara ( 1 873-1 953). 21)  
�lownlk encyl, Jopedvczny. 231 dwo.J e , 
24) osłona wvst.;ijącej częścl sam·,­
Jotu . 26) · imię kompozytora baletu 
pt. . .Ga)ane". 27) imie ż�ń�kie. 1a) 
w sl�rócie a rt.ykuly. 30) 1est taka 
rzeko w ,iednei z k�ii,iek 5tefena 
Zeromsl,iego, 31) rząd �,akńw, 12) 
może b.vć no. czasu, cllugoścl lt,). 
3�) skoja rzeni11. 

PTC)NOWO • I )  wybił ny blnchem1'< 
1 gc-netyk ameryl<ański. laureat na­
irrodv Nobla 193� r. 2) stowanvsz,a­
n ie. ' 3) nazwa nceanu. 4) zawiado• 
mienie adresata o nadejściu przeqyl• 
ki. 5) wielkość którą mo;,na Rclia• 
rakteryzować przez podanie tylko 
l i czby 7) zjawisko polega.łące na  
tym, że  przy ostrożnym oe:rzewaniu 
ciecz n ie wrz<> mimo osiągnt�c!a I 
c,rzekroozenia temperatury wrzenia ,  
9 )  u rzeczenie. I l )  część większeli!o 
clz iela wyodrębniona przez autot·a 
lub wydawcę. 12) jest z wlo�ów. 14) 
n,-,żywie„ie, 151 m�la pe1·Ja .  17) itrec­
k"' bogini mądrości. 1 9) nazwisko 
inżyniera 1 uczonei:o l!)Olsklego 
(lSBG-1943) który wydaŁ pona.d 150 

prac z teorii I praktyki konstrukc-Ji 
budowlanych. 22) mitologiczne P'•• 
twory. 24) rodzaj utworu poetyc­
kiego. 2:;) sztuka w jęz. łacińskim. 
�7) grecka bo;:lni losu. 2�) przyt'ząd 
do ściszania S!ly dźwięków w In­
strumentach �myc-1.kow:vrh. 32) I mię 
sławnej współczesnej malarki I ry­
sowniczkJ. 33) słowo ko11czące mo-­
d!itwę. 

l'!OZWlĄZAN!E 
KRZYŻÓWKI Z NR 25/325 

POZIOMO: 1) pokól . 2) a plit, 3) 
j�gocla. 4) kwit. 5) asesor. 6) lisza j .  
7 )Kanada. 8 )  Tomasz. 9 )  rogacz. I O) 
Reja. l i )  zady. 1 2) Karo. 13) n amn­
wa. 14) 11alast. 15) moneta . 16) topaz. 
17) amator. 13) zaimek. 19) jasyr. 
20) luata. 2 1 )  t.atra. 

PlONOWO : I) pałąk. 2) kimono. 3) 
Jagoda. 4) Kwit. 5) ase5or. 6) lisza1 .  
7) Kanada. 8 )  Tomasz. 9) rogacz, lO J  
łon, 1 1 )  �abat. 1 2) blask. 1 3) al tana. 
14) ostoja.  15) tora. 16)  Damazy. 17) 
Mozart. 18) wermut. 19) ankra. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

:::-7r 28 (328). _ -
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Fot. K. Luczak 

WŁAM 
' ,  

Człowiek . jest najmniej, • sobą, gdy przemawia 11: swoim 
własnym imieniu. Da.jcie mu maskę, a powie wam prawdę. 

Oskar Wilde 

* 
Struś chowający 'głowę w piasku pragnie wywołać wraże­

tiie, że jest ona najwa.zniejszą_ częścią_ jego cial.a. 

I?ostawa 
szlości. 

umiarkowana nie 

* 
ma 

* 

KaUierine Mansfield 

w świecie żadnej przy-

Georges Duhamel 

1'wój przyjaciel .ma przyjaci.el,a, przyjaciel twego przyjaciela 
też ma przyjaciela •· - pamiętaj, bądź dyskretny. 

(przysłowie żydowskie)' 

• Mężczyźni są szalenie nielogiczni. Twierdzą, że wszy:;tkfo 
kobiety są takie same, lecz t-o nie przeszkadza im ciągle je 
zmieniać. 

TI o złączeni 
Cztery godziny trwała operacja 

rozłączenia syJamskic,h bliźniąt prze-

prowadzo-na w Pittsburgu. Dwuty-
godniowe dzieci zrośnięte były j edną 
stroną brzuszków. Trudna operacja 

Colette 

D o  

H e l e 11 k i 
I 

• 

Nową 

[ brzymi 

złotą 

kurant 

patynę at.rzyma ol-

kremlowski liczą�y 

�72 lata. Wskazów"::a minutowa tego 

zegara ma sl-romne 3 m a Jego 

tarcza 60 m lrw. Ostatni remont prze-

pro,wadzono przed 25 la ty. 

Hu haczyk 
czy w sieć ? · 

' '.w Czechosłowacji zezwolono ko-

bietom łowić ryby ·bez konieczności 

posiadania karty rybackiej. Związek 

węd.karzy pragnie w ten sposób s,po­

pularyzow3ć ten sport, gdyż n3 1 l� 

tysięcy członków jest tylko 500 ko-

biet„ 

HUMOR 

Krystyna Franusz 

FA K T U R A  N r  4 4  
W 

MROŹNY styczniowy ra­
nek tegorocznej zimy 
pierwszym klientem sklepu 
PZGS w Legnicy był mło-

dy mężczyzna, który Z<1bawil tam 
kilka m inut. Po upływie mniej 
więcej pól godziny ten"sam osob­
nik  w towarzystwie drugiego 
mężczyzny Żajechał przed sklep 
taksówką. Obaj -wynieśli ze skle­
pu cztery opony z dętkami o wy 
miarze 525.r60. załadowali do 
at•t.a i 01- H�ehali w kierunku ul. 
Wrocławskiej. 

\ X l PIER1NSZYCH dniach lu­

V V tego bieżącego roku księ-
gowy PGR-u w Rogoźniku 

- Zygmunt S. otrzymał z pocz­
ty list, w którym byt rachunek 
na. kwotę 3.060 zł. , była to fak­
tura , nr 44 wystawiona przez 
PZGS dla tegoż PGR-u za opo­
ny i dętki nabyte w dniu 3() 
stycznia bieżącego roku. Zygmunt 
S.  w żaden sposób nie mógł so­
bie przypomnieć, aby w ostat­
nich dniach podpisywał zamó­
wienie  ria tego rodzaiu towar. 
Również kierownik PGR-u n ie  
zamawiał  onon. a magazynier 
nie kwitował żadnego ogumie­
nia. 

Księgm,Yego ogarnęły złe prze­
czucia, \\'.ięc czym prędzej uda! 

się do Legnlcy i odwiedził biu­
ra PZGS-u, aby sprawę wyjaśnić. 
Na dowód, że „wszystko jest w 
porządku ' urzędnik pokazał mu 
zamówienie PGR-u na 9pony i 
upowazmcnie do odbioru ogu­
mienia wystawione na nazwisko 
Kazimierza W., który na tymże 
upowazmeniu potwierdził od­
biór tc,waru ,.własnoręcznym pod 
pisern". Ponadto oba te dokumen­
ty były podpisane właśnie przez 
księgowego ti, Zygmunt.a S. i 
kierownika PGR-u. 

Księgowy doszedł do wniosku, 
że j ednak nie wszystko jest tu 
w porządku'. Nie będąc ·wcale  
grafologiem - mógł przysiąc, że 
druki były wypełnione ręką trak 
torzysty Stanisława Michałow­
skiego. O swoich odkryciach�ZY­
gmunt S. niezwłocznie zawiado­
mił milicję i jednocześnie opo­
wiedział funkcjonariuszom MO, 
że traktorzysta Stanisław Micha­
łowski wielokrotnie już otrzymy­
wał polecenia  odbioru rozmai­
tvch towarów nabywanych przez 
PGR Wręczano r:1u wówczas 
formalne zamówienie i pisemko 
upoważn iające do zakupu, Wie­
dział więc na czym polega za­
kup bezgotówkowy, a jednocześ­
nie orientował się, że w kancelarii 
są w szufladzie podobne c1oku­
menty z pieczątkami, podpisane 

przez księgowego i lderownika 
PGR in blanco na wszelki 
wypadek, gd?bY zaszła potrzeba 
dokonania pilnego zakupu w 
czasie ich nieobecności. 

W TYM samym czasie ,do Ko­
mendy Powiatowej MO 
wpłynął meldu n ek pracow­

nika PGR-u Kazimierza W. o za­
gin i ęciu jego do¼"Odu osobistego. 
Można )vięc by-Io przypuszczać, 
że dowód ten znajduje się w 
rękach nabpvcy opon . Areszto­
waiw Stanisław Mirhałowski po­
czątkowo zaprzeczał wszelk i m  
zarzutom. vVezwano więc pra­
cowników sklepu PZGS-u. którzy 
mieli stwierdzić. czy on by? na­
b:nvcą opon. Miel i  pewne wątp l i­
wośd. nie dal i  stanowczej od­
powiedzi. ail e do ns tatecznego 
zidentyfikowanin 1\/I ichałow$ki<t­
go pomogli - kierowca taksów­
ki.  kMrcJ przewo+ono orwmien ie  
i J\ITaksymilian D .  pomagający 
Michałowskiemu przy transpor­
cie. 

W dniu 9 lutPgo ponO'WTl ie 
p rzynro,vvadzo-no Mic:halow8kiego 
do Prokuratury na przestucha­
nie_ Kiedy funkcjonari usz MO n a  
sekundę znikł za drzwiami se-

(Dokończenie na str. 6) 

• 

• 

D R O B I A Z G I  
powiodła 
dobrze. 

się i bliźnięta czują się 

Zyzio, jego zalc1 y i wady, 
jego mi!o�ć do ciebie i two­
ja do n\ego - to sprawy wfel­
kiej wagi, a zarazem temat 
niezwykle obszerny. NiP opo-1 . wiadaj więc o tym przyja-

Z ZESZYTOW 
• 

• 
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Jadowi 1y 
Pewien kjerowca z Teheranu · przy­

puszczaj ąc, że znalazł skarb, zapro­
sił swoich przyja-ciói do domu. Tam 
został przez nich pobity, gdyż oni 
z kolei przypuszczali, że pragnął ich 
zguby. Skrzynia metalowa, którą zna­
lazł gospodarz zginęła z trans.port-u 
px-zeznacz0111ego dla uniwersytetu. 
Znajdowało się w niej 17 jaoowity,:;h 
węży. 

• 
Swiadek 

zza grobu 
'Ublegający się o rentę Robert t.ee 

TerrlU z Georgii (USA) nie mógł 
J)O(lać swego wieku ani przedłożyć 
metryki urodzenia. Mimo to uzyskał 
rentę. Przyniósł do urz(ldu płytę 
grobową swojej matki. Jako data 
zgonu widniał rok 1901. W ten doś6 
oryginalny sposób udow;>dnil,; te 

ma co najmniej 62 lata. 

Konsekwencja 
Z afery Profumo wyciągnęła kon, 

sekwencje także biblioteka brytyj-
&klej l.zby Gmin. Z dopis.]{jem: ,,nie 
nadaje Sit} dla naszej biblioteki"; 

l\1AGA'.lYN „WL" 

zwróciła londyńskiemu wydawcy Ar­
turowi Barker książkę, o którą kil-
ka dni 
„żróclla 

temu prosiła, Tytuł dzieła: 
impulsu seksualnego", 

Dwa ogni ska 

domo\Ne 
Pewien właściciel domów czyns.zo• 

wych w Nowym Jo.-ku zamierza zre­
dukować do minimum • kłótnie mal-
żeńskie. Wszystkie 
wych mieszkaniach 
dą. w dwa piece. 
jeoen dla mężów. 

p 

kuchnie w n o­
wyposażone bę• 
Jeden dla żon,, 

r z e 

Wierny przy jaciel 
Dwaj więźniowie zabrali podczas 

, •cieczki psa specjalnie wyuczonego 
w tropienfo uciekinierów. Dyrekcja 
więzienia powierzyła obu przestęp• 
com wytresowanie tego psa. 

Kółka na złom 
Policja kopenhaska zebrała w 19G2 r. 

z ulic miasta 29 tysięcy bezpańs.J(lch 
rowerów. Na odezwę zgłosiło się 
'1 tysięcy właścicieli, 3.200 .-owerów 
sprzedano na  licytacji a 18.800 prze­
kazano na zł.om, 

b ł y s k 
• 
1 

·Kaida strona ma swoje medale. 

I .ziewać można na różne tematy. 

Ma wadę wzroku: ogląda się za k a ł d ą  dziewczyną. 

Maskotka: zamaskowany kociak. 

Henryk Jagodziński 

1 
ciólce przez służbowy tele­
fon. a umów się z nią na 
zwierzeni a  do parku lub ka-
�arni. I 

Pościg za cieniem 

Księżyca 
(WiT-AR). 20 l ipca na Wy­

spach Kurylskich można będzi e 
zaobserwować wczesnym ran­
k iem całkowite zaćm ienie Słoń­
ca. Zjawisko to potrwa zalęd­
wie jedną minutę i obserwacje 
j ego będą utrudnione przez gę­
ste warstwy atmosfery ziem­
skiej, S łońce bowiem znajdować 
się będzie w czasi e  zaćmienia 
nisko nad horyzontem. Jednakże 
dla obserwacji  tego mikroza­
ćmienia  wyjeżdża na wschodn i  
kraniec Związku Radzieckiego 
duża grupa uczonych z Rady 
Astronomicznej Akademii Nauk 
ZSRR oraz Instytutu Astrono­
micznego im. Szternberga w 
Moskwie, gdyż będzie to ostat­
nia w bieżącym tysiącleciu oka­
:zja obej rzenia  całkowitego za­
ćmienia Słońca na "terytorium 
radzieckim. 

W sytuacji lepszej niz uczeni 
radzieccy znajdują się astrono­
mowie japoi'1scy. którzy niem 
dłuże_i będ ą ogladać całkowife 
zaćmienie. Cień Księżyca . powo­
dujacy ciekawe zjawisko prze­
słonięcia dysku słoneczn ego, 
przemknie l! astępnie nad Oce-

\ anem Spokojn ym i przetni"' kon­
tynent północnoamerykański. 

,.\\'L" ,.\\ L" 

Ostatnie cytaty spr.ted wakacji: 

„R�jent miał i chai;akter i m iał 
dużo rzeczy skrytych w sobie"., i 

-,,Poeta 
czerpnąl 
Aro•.>na' '. 

* 
treść tego 

ze starego 

* 

utworu za.; 
zamku !,:olo 

;,Rejf•nt odważył się naprawie 
mur, a Cześnik przemocą zgania 
go z muru i murairzy". 

* 
,,Harry po ciężkiej tułaczce d� 

ciera do swojej osoby". 

* 
. i,Znosek stracił oko za podgJą..; 

danie kmieci na polanie". 

* 
,,Matura pozwoli mi innyr.ri 

wzr<'kicm spojrzec w twarz świa­
ta". 

;,O,nawial ze swatem sprawę po-' 
sagu przyszłej żony, którą musiał 
e>przeć o bufet ... " 

PODSŁUCHANE 

W Zł0toryi mówią, że najlepsze 
lody można tu· dostać zimą. La­
tem producenci lodów pamiętają 
tylko, że Jo.dy są zimne, a swak 
stanowi sam cukier. St::id kąnsu­
ment nie musi się wahać, c7.,y 
zjeśe lody śmietankowe. tru�kaw­
kowe c:1y jakiekclwiek i.nne. Wszy­
stkie są tylko słodkie i zimne. 

PYTANIE TYGODNIA 

Dlacz�go właściciel cukierenki 
:,Oaza•• przy ul. Złotoryjskiej w 
Legnicy nie postrzępi jeszcze moc­
niej markiz zwisających nad wi­
trynami. 

Przypominałyby przecież bar­
dziej liście pa,lm, tych symboli pu­
stynnych oaz. 

SOJ1JS2.NICY PRZYRODY 

Dwaj ludzie mają niewątpliwą 
zasługę w zachęcaniu legniczan do 
spędzania wolnego czasu w par­
kach i nad wodą : wykonawca re­
klamy kinowej na ul. Wrocłnw­
skiej i ten kto tę reklamę kwa­
lifikuje do· ustawienia w miej­
scu publicznym. 

l,udziska oglądają wampirowate 
twarze aktorek i zabójczych aman­
tów, włos im się jeży i czym prę-

• dzej rezygnują z pójścia do kina. 
Wolą b.vć na świeżym powietrzu. 
Bo nuż aktorzy wygl4dają tak 
samo na 
klaniie?'! 

filmie jak n a  tej „re-

MAGAZY:'J IETT i 

�UDZE CBW ALICIE • • 
(• "' Z'- N ,.u'J." .n. "1 J ri. , I ;  n . '6' " 

UROCZA KOMPOZYCJA 

Przypatrzcie si,� zdjęciu, mili 
Czytelnicy. Czyż nie uroczo wy­
glądają budki z lodami i warzy­
warr:i na t le nowego hotelu W 
Bolesla,wcu.? Hotel jak hotel, no­
woczesny, jasny, o dużych oknach. 
Ale jego zalet nie byłoby wcale 
widać, gdyby nie egzotyczne bud: ki, obite kunsztownie papą. TeJ 
miary kompozycja sprawia zapew­
ne dużą radość archi tektowi miej� 
skiemu. Nie mówiąc już o bole­
iławieckich h andlówcach. 

8 

;;1:djęcie: K. Luczak " 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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